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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t l I-a strona 40 8' 

za w m'm 1 lam. strona 5 lam, w 
«kjci« 40 jr.s nekrologi 25 gr.i zwy-
tcaaio* 1S gr 1 strona. 10 łamów, dro­

bna 12 gr. ia wyraz; dla poszukują­
cych pracy 10 gr.; nalmniejsze oglo 
•zenie 1.20 zŁ| dla bazrobola. 1 ( 1 , 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administiacja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68809. 

arcydzieła dźwiękowego, stworzonego kosztem 3 miljonów dolarów 
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GENERAŁ C R A C K 
Barwne działa awantnmika. który ogniem I mleczem zdobywał trony, a pieśnią 1 epoirzenlem serca kobieca. 

Niezapomnianą postać rycerza i kochanka stworzył największy aktor łwiata 

J O H N B A R R Y M O R E 

N A D PROGRAM: wspaniałe dodatki 
1 aktualności świata. 

Początek seansów o godz. 4-e| po poi. w soboty 
niedziele i święta poranki o godz. 12 w pot. 

Ceny mieisc normalne na porankach po 7 3 gr. i Zt, 1 

K a r t y premjowe ważne codziennie 
do godz. 7-ej. 

Wśród ruin Nowej Zelandii. 
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C '^iernt Slewiczowi. Józefo-
' 1 J e r z e m u Lewar-

1 5 m£ rfny,n 0 *<>. iż w cza-
u dt> 1930-go umyślnie 

nie wpłacili na Cele ubezpieczalni kra­
jowej 

15 tysięcy złotych, 
które ściągnęli z pensyj robotników mi­
ty. Wszyscy trzej zostali skazani na 
grzywnę w wysokości 3 tysięcy zło­
tych z zamianą na areszt 

pożyczką. 
5 2 m i l j o n y d o l a r ó w w d r o d z e 

z P a r y ż a d o B u k a r e s z t u . 
Warszawa, 11. 3. (Od wł. kor.) — 

Wczoraj po południu podpisana została 
umowa w sprawie udz elenia Rumunji po 
tyczki w wysokości 52 milionów dola­
rów. 

Umowę podpisał Imieniem skarbu 
francuskiego 

minister Flandin, 
za strony rumuńskiej m nister Popowick 
W finansowaniu pożyczki biorą udział — 
Bank Paryski i Bank Nadmorski 

\\\\\\\\\\\\ W\\ 
opozycyjnych 

w s p r a w i * w y s y ł a n i a p o c z ­
t ó w e k n a M a d e r ę . 

Warszawa, 11. 3. (Od wł. kor.) — Po 
słowie Klubu Narodowego, Ch. D., PPS i 
klubów chłopskich wnieśli na wczoraj-
szera posiedzeniu Sejmu interpelacja do 
ministra oświaty w sprawie akcji wysy 
łama 

życzeń imieninowych 
do marszałka Piłsudskiego. 

Interpelanci domagają się, by w akcji 
Imieninowej nie stosowano przymusu i 
kontroli w szkołach. 

autonomji dla Ukraińców 
a Poruszana w czasie pertraktacyj 

z k l u b e m B. B. 
N d ' Posie t , 0 d w * - kor.) — Dziś | 
\i 80, Q i f n i e Prezydjura klu Obawy niektórych odłamów opłnf! p 

' a którem zdecydowa- liczne) co do kóncesyj dalekoidącycn 

jałowej opozycji. 
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Mtt p e r t r a k i ł l ^ v ' a P ° r u s z a 
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nJł P r z e k a z a ł o klubo-
^'nomocnictwa do dal 

hi 
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klub ukraiński 

ub-
na 

rzecz Ukraińców są zupełnie nieuzasad­
nione. 

Po trzęsieniu ziemi w Macedonii. 

Widok miasta SkopIJe (tureckie UeskOb) osro 
dek straszliwego trzęsienia ziemi, które nawie­
dziło Jugosłowiańską część Macedonii Dotych­

czas s pod gruzów wydobyto przeszło 200 zabN 
tych 1 900 rannych. 

Usta P.P.l i i i 
w Olkuszu. 

Olkusz, 11 marca. Na posiedzeniu 
głównej komisji wyborczej w Olkuszu 
unieważnione zostały 

dwie listy 
wysunięte do rady miejskiej przez zwią 
zek dozorców domowych oraz PPS. 
Utrzymało się natomiast 5 list polskich 
i 7 żydowskich. Wybory odbędą się 15 
marca. 

Trup kobiety ze zmiażdżoną czaszka. 
Warszawa, 11 marca. W mleszkamlu 

murarza Józefa Niewiadomskiego na 
Starem Mieście odbywała się wczoraj 
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Krupa znanych motocyklistów niemieckich w podróż do Kapszta-
rog n ^ ' " D r ' ^ Bałkan - TurcJ* - Egipt 

™* udowodnić wartość r""*""" ł ' la lako środka komnrtUranrr 1 -^* 

huczna libacja. 
Z okien rozlegały się rubaszne śpiewy 
1 śmiech... Wśród ucztujących znajdo­
wać się właściciel domu schadzek oraz 
różni Inni goście z pod ciemniej gwiaz­
dy. Rej wśród ..pań" wodziła niejaka Lc 
okadlja Piekarska. 

Wieczorem towarzystwo 
pokłóciło się o tancerki 

Wybuchła bójka podczas której zdemo­
lowano mieszkanie. W pewnej chwili na 
podwórze wybiegła Leokadtfa PiekaT-
sika a za nią właściciel mieszkania Nie­
wiadomski, trzymając w ręku 

ciężką nogę od rozbitego stołu. _ 
Niewiadomski dopadł Piekarską I zadał 
jej cios w głowę, tak siilny, że nieszczę­
śliwa kobieta pad-ła ze zmiażdżoną 
czaszką. Goście rozbiegli się. Policja 

aresztowała mordercę 
I zarządziła poszukiwania za zbiegłym: 
uczestnikami libacji. Leokadja Piekar­
ska zmarła w karetce pogotowia. 

Żądaj i pal tylko gilzy: 
„Bis* - „Amatorskie"—„Skała" 
„Legjonowe" — „Luksusowe" 

Chrzescifańskiei Wytwórni . Światowid" 
Ł ó d i l , C c f f . e l n i a n a 5 5 , t e l . 1 3 4 - 8 6 . 

J u t r o r o z p o c z n i e m y d r u k 

nowej, nadzwyczaj 
fascynujcicej powieści, 

napisanej przez genja lnego wiz jonera — 
Jean de la Hfre 

w autoryzowanym przekładzie 
Zofji Piaseckiej - łCalicińskiej 

p. t . 

„POTĘPIENIEC. 
N i e z w y k l e o r y g i n a l n a I n t r y g a , u j ę t a w p i ę k n ą f o r m ę , 

t r z y m a C z y t e l n i k a w u s t a w i c z n e m n a p i ę c i u . Jes t t o d z i e ł o 
„ t e ^ o s p o h t e j w a r t o ś c i , k t ó r e n i e w ą t p l i w i e c .eszyć s i ę b ę ­
d z i e u z r t e n e m w ś r ó d n a s z e r s z y c h w a r s t w S z . C z y t e J n . k ó w . 

Olbrzymi pożar w Londynie. 

W stoczni Butlera położone) nad Tamizą, bli­
sko słynnego mostu Tower, wybuchł pożar, 
'• 'óry strawi! szereg 6-doplętrowych magazy­

nów z olhrzytnieml zapasami gumy. Pożar do­
tychczas nie sostal Jeszcze ugaszony. 
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Anglicy chcą wziąć w dzierżawą 

CHODNIĘ GDYŃSKĄ. 
Warszawa, 11 marca. Powaina stru­

pa handlowa angielska, zajmująca się 
aprowizacja Londynu. 

wystąpiła do polskich czynników rządo 
wych z propozycja wydzierżawienia na 
czas dłuższy chłodni eksportowej w 
Gdyni. 

Ze strony polskiej wyrażono w toku 
rokowań trwających już blisko dwa ty 
godnie pogląd że bardziej celowe jest 
wydzierżawienie firmie angielskie! wy-
'acznie używalność' chłodni za odpo-
wledmią sume ryczałtowa na rok. 

Naraz ie wysokość tej sumy. p r i p ł -

nowanej przez Anglików, odbiega dale­
ko od warunków, jakie stawia strona 
polska Anglicy ze swej strony ofiarują, 
chłodni kredyt obrotowy w wysokości 

kilkunastu milionów złotych. 
W ostatniej chwili dowiadujemy się. 

że nie należy s^ liczyć z wydzierżawie­
niem chłodni grupie angielskiej z uwagi 
na to że zachodzi obawa zmonopolizo­
wania przez tę grupę handlu wielu towa 
rami ek^portowemi co mogłoby sic bar 
dzo ujemne odbić w interesach rolni­
ctwa polskiego. Rokowania z grupa an 
cielska sa jeszcze w tnku. 

Charakterystyczna scena 
na spacji pograniczna?. 

Stołpce, 11 marca. — Przed kilku 
dniatm podróżni, przebywający w po­
czekalni na dworcu kol. stacji granicz­
nej Stołpce. byli świadkami 

wzrus^atacej sceny. 
Pewna podróżna po wyjściu z pociągu 
sowieckiego z 7-lctnim synem, bardzo 
głodna widząc bufet zastawu ny obficie 
iadłem, nieśmiało zbliżyła sie do obsłu­

gującego z pytaniem czy 
może nabyć leczenia t> le. 

ile sic jej spodoba? Na twierdząca od­
powiedź emigrantka rosyjska 

rozp*a\ała się, 
nie chcąc dać wiary tej m.i/iiwoścl, tak 
nieprawdopodobnej dla ludzi wyrosłych 
w warunkach sowieckiego życia. 

Śmierć obłąkanego pod lodem. 
Zwłok dotąd me znaleziono. 

Łódź, dn. 11 marca. — W dniu wczo­
rajszym miasteczko Warta było widow­
nia tragicznego wypadku, któremu uległ 
chory umysłowo Władysław Tomczak. 

Tomczak udał się nad rzekę Wartę 
po wodę. Ponieważ w tem miejscu lo­
dy nie ruszyły Tomczak nie zadowolił 
się przercmblem na brzegu rzeki I 

ruszył naprzód-
Znalazłszy się o cztery metry od 

brzegu Tomczak usiłował nabrać wody, 
w tej chwili jednak dał się słyszeć 
trzask pękającej tafli lodowej i zanim 
obecni na brzegu wieśniacy zbolali się 
zorientować — nieszczęśliwy pogrążył 
się w wodzie. 

Mimo natychmiastowych poszuki­
wań nie natrafiono na zwłok: lomeza-
ka. 

2 - c i e c ł i l e 
w u / o d 

Lód* . 11. I. - Władze M"^ 

2 0 - s t u n a u c z y c i e l g e o g r a f i i z Ł o d z i 
na z jeźdz ie w Gdyni. 

Wycieczka generałów i pułkowników 
zwiedza Katów ce 

Katowice, 11. 3. (Od wł. kor.l — Wczo 
raj w godzinach rannych przybyła tu z 
Krakowa wycieczka generałów i pułko­
wników, uczestniczących w tak zwanym 

kursie marszałkowskim. 
W ciąfu dnia uczestnicy wycieczki 

w gronie kiórych znajdują się równie* 

wyżsi oficerowie francuscy, zwiedzili 
szereg kopalń i zakładów przemysło­
wych. 

W>eczorem uczestnicy wycieczki po­
dejmowani byli 

obiadem w dowództwie dywizji. 

D u ż y p o p y t 
na n o w e gatunki papierosów. 

Warszawa, 11 marca. Wprowadzo­
ne ostatnio przez monopol tytoniowy no 
we gatunki papierosów z*lobyły sob:e 
W szybkicm tempie 

uznanie palaczy, 
co dowodzi że gatunki te wypełniły po 
ważną lukę na rynku krajowym. 

W samej Warszawie w ciągu 6 dni 
sprzedano F,70.000 sztuk papierosów ob 

stalunkowych, 200.000 sztuk Tatry, 310 
tys. sztuk egipskich przednich oraz 110 
tys. sztuk Syreny. 

Wiadomości z dalszych ośrodków 
kraju wykazują że ponyt na nowe ga­
tunki pap;erosów jest również znaczny 
i proporcjonalnie nie ustępuje zakupom 
warszawskich palaczy. 

57.200 osób z 9-ciu powiatów 
wy/edzie do Niemiec na roboty. 

Łódź, 11 marca. W pierwszych 
dniach marca roku bieżącego rozpoczę­
ła sie i prowadzona jest na terenie 10 
powiatów województwa łódzkiego a 
mianowicie: wieluńskiego. raJomszczan 
swiego. łaskiego, konińskiego tureckie­
go, sieradzkiego, słupeckiego piotrków' 
skiego i kaliskiego, akcja emigracyjna 
robotników na roboty sezonowe do Nie­
miec. 

Ogólny pierwszy kontyngent uzyska 

ny dla wymienionych powiatów wyno­
si 27.200 osób. 

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około fodziny 12 w południe 
efekty po kursie 8 88 — 8.89. 

Prywatn<e dolar w ządamu 8,91, w 
jłaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna 

Łódź. dnia 11 marca. W dniach 24 
— 26 maja b. r. w Gdym oObwdzie się 
V Ogólnopolski Zjazd 

nauczycieli geograf]!. 
Przedmiotem obrad bwdu najaktual­

niejsze zagadnienia naukowe 1 geogra­
ficzno - dyd:iktvczne. 

Zjazd umożliwi uczestnikom w kilku 
w tvm celu zorganizowanych wyciecz­
kach z.iznajotnienie się z portem I oko­
licą (idvm. 

W związku z powyższem w dniu 
wczorajszym kuratorjutn łódzkiego o-
kręgu szkolnego wysłało do wszystkich 
szkół okólnik w którym wzywa nau­
czycieli gcografji do wzięcia udziału w 
tym zjeździe-

aJk nas informują na zjeździe Łódź 
— reprezentowana będzie przez 20 
osób. 

terenie miasta Wielka 
kontrolę stoli* Urzędzie p o c z t m w m 
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Osierocony instytut głębokie] ferapji. 
Łódź, 11. 3. — Od pewnego czasu do 

redakcji „Echa" coraz częściej napływają 
skargi na Instytut Głębokiej Terapii przy 
Al. Kość ustki 13, pozostający pod zarżą 
dem Kasy Chorych. 

Czytelnicy skarżą się na brak leka­
rza i na niemożność otrzymania zabie­
gów, które — w wypadkach np. choro­
by r.aka — są nieodzowne. 

W związku z powyższem zwróciliśmy 
się do Kasy Chorych m. Łodzi z prośbą o 
pewne wyjaśnień a w tej sprawie. 

Jak nas poinformowano Instytut Głę 
boki ej Terapji istotnie po śmierci dr. 
Grosglika nie posiada odpowiedniej s -
ly, która mogłany 

pokierować tą instytucją. 
Stanowisko to obejmowało kolejno kilku 
lekarzy, lecz żaden z nich nie mógł podo 
łać tej pracy, która wymaga specjalisty. 
W Łodzi n ema ani jednego roentgenolo-
ga-terapeuty do głębokiej terapji i dlate 
go Kasa Chorych czyni poszukiwania za 
specjalistą w całym kraju, tecz jak dotąd 
z powodu ich znikomej liczby nie mogła 
jeszcze nikogo zaangażować. 

Głęboka terapja polega na_odpow;ed 

nego, gdzie zabiegi te są udzielane. 
Stan ten lest jednak tymczasowy, — 

gdyż już w najbl ższei przyszłości Kasa 
Chorych spi owadzi do Łodzi lekarza-
roentgenologa, który pokieruje głęboką 
terapją Instytutu. 
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^""e kisi. WIEŚ W PŁOMIENI^ 
Straty wynoszą 100 tysięcy z ł W ł 

Spaliły się doszczętnie zagrody Kon 
stan tego Jaszczaka i Bronisławy Woźnia 

niem kierowaniu promieniami Roentgena jkowej, Wincentego Opaczewsklego, Ste 

łódź, 11. 3. — W dniu wczorajszym 
około godziny 8 wieczór we wsi Grabia-
nice, gm. Rzgów, w powiecie konińskim, 
wybuchł pożar w zagrodzie spadkobier­
ców Konstantego Jaszczaka i Bronisła­
wy WOŻQ akowej. Ogień potęgowany wia 
trem przeniósł się na sąsiednie budynki 
i niebawem połowa wsi 

stała w płomieniach. 
Na ratunek pośpieszyła strat ogniowa • 
cnlej okolcy. Wytężona akcja strażaków 
trwała do rana. 

wgłąb organizmu na poszczególne jego or 
gany — i dłateg© wymaga ogromnej zna­
jomości nietylko aparatu, lecz stosowa­
nia promieni. 

Aby jednak dać możność ubezpieczo 
nym, zwłaszcza zagrożonym postępowa­
niem choroby — leczenia się głęboką te 
rapją — Instytut w miarę możności kieru 
je chorych bądź do Towarzystwa Walki 
z Rakiem, bądź do ambulatorium policyj 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D 3 . P I O T H K O W 

Autobusy na powyższej Unji odchodzą do Piotrkowa o każde' oełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z uL *k ó czańafciej 232, przy 

i D w o r e u P o ł u d n i o w y m Czas p r z y j a z d u tJodz. 1.30 cena 3.*>0 fJr • 

Or. m e d . 

EDWARD REICHER 
Specjałiata chorób skórnych 

1 wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapją. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

tał. t 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuj, od 8—11 r.no ad 5— 9 wiecz 

w niedziel , od 9— i p. p. 
Dla ni.z*m»*.y.H c e n y t o c z n i e . 

OOKTÓR 

H . W 0 Ł K 0 W Y S lii 
przeprowadził n* aa u l 

C e g i e i l n i n ą 3 6 , te l 216-90 
Spccialista chorób skórnych 1 wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampę kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 - 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 święta od 9 do 1 w pot. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
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Z A W A D Z K Ą l 
B c .ynn. od 8 runo do 9 wieczór, od 
1 1 1 - 1 2 i 2—3 p n y i n i u i . kohi . t . l.kar? 
• w niediiel. i *wict» od 9—2 pp. 
^ Leczeni* chorób 
I W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
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OOKTÓR 

H . W 0 Ł K 0 W Y S lii 
przeprowadził n* aa u l 

C e g i e i l n i n ą 3 6 , te l 216-90 
Spccialista chorób skórnych 1 wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampę kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 - 2 1 od 5 — 9. 
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W niedziele 1 święta od 9 do 1 w pot. 
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D r G . R y d z e w s k i 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y a k ó r n e i w e n e r y c a a o . 
Przyjmuj, od 7—9 wiecz., w niedziel , od 10—1 

u l . Z a m e n h o f a N r . 6. 

1 P O R A D N I A 

WENEROLOSItZNA 
I L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 
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Dr med. 

H . K r a u s k o p f 
Aknsserja 1 choroby kobieca 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 1 5 . T e l . 1 1 3 - 4 7 . 

Frzyjmuie od 4 — 7 wiecz. 

1 P O R A D N I A 

WENEROLOSItZNA 
I L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K Ą l 
B c .ynn. od 8 runo do 9 wieczór, od 
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^ Leczeni* chorób 
I W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł Dr. med. M . G Ł A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
UL Z I F I O N A Nr. Ł TeL 185-49. 

Od 12 — 2 1 7 do 8 arlecz. 

Dr med. 
H . K r a u s k o p f 
Aknsserja 1 choroby kobieca 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 1 5 . T e l . 1 1 3 - 4 7 . 

Frzyjmuie od 4 — 7 wiecz. 

Dr. mao. 

N t e w t o i s S l c I 
p o w r ó c i ł 

ul. Andr/eia 1 Tel. 1 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczuplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przv»nu)e odf» — I I l od 5 — 9po 1. 
W niedziele i twieta od 0 — 1 przed pol. 

D l . nad oddrlelns poczekalnia 

Dr. med. M . G Ł A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
UL Z I F I O N A Nr. Ł TeL 185-49. 

Od 12 — 2 1 7 do 8 arlecz. 

Dr med. 
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Choroby skórne, weneryczne 1 moczuplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przv»nu)e odf» — I I l od 5 — 9po 1. 
W niedziele i twieta od 0 — 1 przed pol. 

D l . nad oddrlelns poczekalnia 

Dr med. 

Z . R A K O W S K I 
( INSI ANT V NO W S K A 9. Tel 127-M 
Specjalista chorób usm. nosa. gardła < płuc 

Przyimuie od 12 — 2 1 8 - 7. 
Od 1 0 - 1 1 1 od 2 3 w Lecznicy Zgierska 17 

| O r . J . N A D i IM \ 
I A K U S Z E K J A CHOKObY K O B l ń C Ł . 1 
| godz. przyicć od 3—5 po pol- 1 

f o m o n k a Wr 7 te l 127 ^4. 1 

Dr. mao. 

N t e w t o i s S l c I 
p o w r ó c i ł 

ul. Andr/eia 1 Tel. 1 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczuplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przv»nu)e odf» — I I l od 5 — 9po 1. 
W niedziele i twieta od 0 — 1 przed pol. 

D l . nad oddrlelns poczekalnia 

Dr med. 

Z . R A K O W S K I 
( INSI ANT V NO W S K A 9. Tel 127-M 
Specjalista chorób usm. nosa. gardła < płuc 

Przyimuie od 12 — 2 1 8 - 7. 
Od 1 0 - 1 1 1 od 2 3 w Lecznicy Zgierska 17 Ogłoszenia drobne. 

POKÓJ słoneczny, wygodnie umeblowany do wy 
najęcia natychmiast. Otówna 11, m 20. 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ! 

Choroby skórne i wener\czne. 
Ul NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 

Prrvimule do 10 rano 1 4 — 8 wlecs. 
W niedziele I I — ? po pol Panie 4 — 5 . 

Dla nleramołnych C f N Y LFCZNJC. 

Dr med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych wenerycznych 

ł moczopłclo»»cb, 
LI. Ceulelniana Nr 43. Tel. 141-32. 

•rzyjmuje 8 — 10. 12 - T 1 8 — 8 w niedzieli 
1 lw ię ta 9 - 1 . 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 
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ł moczopłclo»»cb, 
LI. Ceulelniana Nr 43. Tel. 141-32. 

•rzyjmuje 8 — 10. 12 - T 1 8 — 8 w niedzieli 
1 lw ię ta 9 - 1 . 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul Piotrkowska nr. 37, Ul wejście. 1 
piętro 

D r . H E L L E R 
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Ola pań oddzielna poczekalnia. 

POSZUKUJE zdoitieico chłopca do biura, ptszą-
ceeo biegle na maszynie 1 znającego korespon­
dencje z ka/ucia 300 zi . nartychmtest. Łódź, Ce­
glana 1 (przy Bałuckim Rynku). Dom wtasmy j Dr. m e d . R ó ż a n e r 

p o w r ó c i ł 
I ; . . i«».»l:.t . chorób .kóroTch, w. n.r7cznvci 

i mocioplc owych 
ELEKTROTERAPJA. 

1 nL N. rs inwlc ta ">. tel 128 • 98 (Dzielna) 
' P r . y m a i * od <. 8—10 t»no i od 5—8 po pof 

kttfzleliM poczekalnia dla Part 

Dr med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych wenerycznych 

ł moczopłclo»»cb, 
LI. Ceulelniana Nr 43. Tel. 141-32. 

•rzyjmuje 8 — 10. 12 - T 1 8 — 8 w niedzieli 
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POSZUKUJE zdoitieico chłopca do biura, ptszą-
ceeo biegle na maszynie 1 znającego korespon­
dencje z ka/ucia 300 zi . nartychmtest. Łódź, Ce­
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i mocioplc owych 
ELEKTROTERAPJA. 

1 nL N. rs inwlc ta ">. tel 128 • 98 (Dzielna) 
' P r . y m a i * od <. 8—10 t»no i od 5—8 po pof 

kttfzleliM poczekalnia dla Part 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r„ od 12—3 po pol. I 6—0 

wiecz. W niedziele i święta od 9—1 po poL 

T Y S I Ą C E C H O R Y C H na katar żołądka, wzdę 
cla, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudność 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie e tc 
odzyskało zdrowie używaiąc ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla rrofesora Uniwersy­
tetu lagiellonskiego. 2ada]cle bezpłatnej broszu­
ry pouczającej! Adres: Liszki — Apteka. 

fana Wróblewskiego, Stanisławy Zelko-

wej, Feliksa DziublecJdl 
Graczyk owej. 

Straty siejrają wT 
tysięcy złotych. 

W czas;e akcji raturw0^ 
niaków i Jeden »tr*i*» 
czenl. 

Jak wykazało dock 
pożaT wybuchł na S T T F J Ę 

sorów Jaszczaka I Wo*™ 
pożar wybuchł wskute* 1 

obchodzenia sie z ojr" le'!j 
zbrodniczego podpale111' 
ustailono. 

Dalsze śledztwo tr^* 

-:o: . 

. P rzvn i ( ł S } ( ) t 

toirnl?"' Z k a s v ' ^ ' M n k ń w w t ń w k , . 

' fanków^ 1 
w ; i r t i r 

w z n a c z k 

r/A' 

rtf, 
Piecm 

,P2ymi pa 

I R A P C E -
C Z Y N 

k u ^łud.uowcj 

OScj f* U u u e n s t i 
r o d z i c ó w 

"m, wa| K , u s y 0 

Chłopiec w kałuży Ą 
Kromka Pogotowia Ratunkowej* 

pr 

łódź. 11 marca. W dniu wczoraj­
szym, około jrodzbiy 10 wieczór przed 
bramą przy ulicy Gdańskiej znaleziono 
leżącego w kałuży krwi chłopca. Nie* 
znajomejro przewieziono do lokalu IV 
komisarjatu policji, gdzie przybyły le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowe­
go stwierdził u niego rany kłute pleców 
i klatki piersiowej. Po udzieleniu pomo­
cy ofiarę bóiki przewieziono do szipitala. 
Rannym okazał sie 16-letnl Tadeusz 
Błażyński, robotnik, zamieszkały przy 
ulicy Ogrodowej 24. Sprawców bójki 
poszukuje policja. . . . 

Na ulicy Wschodniej w czasie bójki 

zostali dotkliiwilt poW 
Jankiel Zygier, czelad 
mieszkały przy ulic? BJ ^ " " n o s c i 

robotna, wmlcszkala f X^ l 
wym. Obojiru udzieli JJIK 
miejskiego pogotowia & fn ;,. >s 

# • 
Na ulicy KWIńsWeep C f i i t. 

ogólne obrażenia cteł" M R . I T U 

Bielajew, bezrołrotna. ^ | i , ^ 0 b l ? i a 

miejsca zamieszkania- . a l 
karz miejskiego po 
go przewiózł ofiarę " f " I ! c : v że n : ^ w P 
przy Zbiorni Miejskiej. kr.,n .V''. , k a 

raz 35-Ietnia FlorentyTf 
, zamieszkała * J J * - • 
Obojgu udzicliJ JĄ, 
trn noimtowia r f Pu,. 

• , k r a t ( ; , k i c P o k " 
ic w r l . * i , n e - Prz 

e z \ n . 
r s , - "s 1 P

 ? c n 'd la ła. s i e 

' d a l , k u 

JJ»blć«ajai 

Kronika piotrkowska-
r *w»J c l l"tał ó r y 

S A M O S Ą D P A R O B C Z A K Ó W . I odbędzie się staraniem ^ 
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego kar |nm Marszałka J^lsudskteK0 

18 marca r b 
nego w Piotrkowie, zasiadło 7 „obiecujących* 
młodzieńców w wlclcu od lał 17 do 22, mieszkań 
ców wsi Mflejowca pod Rotrkowem. oskarżo­
nych o dokonanie samosądu nad niejakim Anto 
nim Inglerze, parobku sąsiedroiej wsi Longinów 
kl . Tło sprawy przedstawia się następująco: 

Antoni Ingler w towarzystwie Władysława 
Jaidża przyszedł w odwiedziny do swej bog­
danki córki Franciszka Dudka, gdzie przebywa 
li do późna w nocy. Zazdrośni rywale, parob-
czafcl wsi Mflejowlce, urządzili zasadzkę I — 
schwytawszy Inglera. pobiłi go do nieprzytom­
ności młotkiem, kopaczką I kijami. Ciężko pora 
nkwy Ingler wprawdzie ty je jeszcze, lecz tyciu 
jego z powodu odrtiesłonych ciężkich ran zagra 
ta wciąt Jeszcze niebezpieczeństwo. 

Sad Okręgowy w y d i l wyrok, mocą którego 
skazał wszystkich 7-tn uczestników napadu, a 
mianowicie: Stefana Supadego na dwa lara wle­
zienia. Władysława Supadego na Jeden rok I 
sześć miesięcy więzienia oraz Henryka Ogło-
zlńskiego. Aleksego Rusina. Wacława .1 j e ż y ­
ka, Stefana Jończyka 1 Czesława Szymańskie 
go po Jednym roku wlezienia każdego. 

P R Z Y G O T O W A N I A DO KONGRESU 
E U C H A R Y S T Y C Z N E G O . 

Ołówny tnfcjator Kongresu Eucharystyczne­
go, który się ma odbyć 13 t 14 czerwca w Piotr 
kowłe, proboszcz pairafjl Św. Jakóba. krs. prałat 
Stanisław Szabelskl, wyjechał do Łodzi Sando 
mierzą. Lublina I Częstochowy celem zaprosze­
nia księży bfskupów wspomnianych djecezyj na 
powyższy kongres do Piotrkowa. 

T Y D Z I E Ń S T R Z E L E C K I Z OKAZJI I M I E N I N 
MARSZALKA. 

Celem pogłębienia tdc4 sportu atrzełecklegft' 

odbędzie się staraniem k° . 

Tydzień 
go „Tygodnia" składać S L * \ J 
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fUryczny świder kasisr 
Wielka kradzież w Pt ryżu. kontrolę stxdl»̂ ed?je m c 7 , . , „ , 

,kic!ńsk«- .JIZW** *»kor,..n«. 

jsuwajaca 

loJtatoto*. 
nie poinioW' 

z tent 

,n studni « tfj.ni, b„u.S V n 7 W ' 
do tank*. Z k a s v • ' - ' U i o l r w a k j 

przed 
indlUa. ktt'. 
>ir.c lany. 

udaje sie tr;inkńw „.,, A , 
e żaby... J franków w ^ f ^ . o w s c h , 

,„ <*» w znaczka h poczto-' ^ o d c « < | | * M \ n

n

k

, ? i u ,j"*>«)ne zada 
ink-noió*. *Ł«a V n k u - w ktutyin mieści 

u d tCKO " " " , I 2;,! 

egmiskif c i e m 

Ł f * m i ^ k a i „ i c 

klatkac* 
operować 

i">picru i/dy o 

t uuaici. " . ^ f i c 
ta skarK' 
i s a m o k 

'adzić"! 

nocuje. 
szpłecziue 

"t<»ił/in u,, 

iurze pcł-

M.cjl z a u w ^ v ł kradzież 

t r u i V ? h m i a s t ^< iztwo wy-

P "aliniiioic r z v l 1 , c zostawili 

dłoge ?rtwarto<C kasy i starannie ją po­
segregowali, zabierając tylko to. co nio­
sło Ula nich przedstawiać inkas war­
tość. Pozostawili natomiast na miejscu 
swoje narzędzia, jak łomy i raki. z wy-
jatkiehl kosztownych aparatów do cię­
cia stali. 

Policja nie znalazła żadnych odci­
sków i zapewne wykrycie spraców tej 
sensacyjnej kradzieży bidzie bardzo 
utrudnione. 

.£ C n O" 

1 i f o t e l u l i z i i S i i i . 
Ku rac a s t a r s z e j d m y . 

7 Londynu donoszą o rzadUm wy­
padku jaki spotka! Marsza daiiu mają­
ca la' 50. która pragnęła w jednym z sa 
unów piękności 

trochę sie odmłodzić. 
Mama po pierwszym zabiegu od-nla-

dza.uieej kąpieli i masażu skóry zasiadła 
w fotelu. abv obmyć głowę a potem u-
*.yć masażu elektrycznego dla usunie, a 
zmarszczek. Zabieg suszenia włosów 
aparatem elektrycznym okazał się i \ 
fcójC/ ym. 

?da prądu poraz :ła klientkę, która 
martwa zsunęła sie z fotelu. 

(ŻUŁY W 
Pewien przemysłowiec niemiecki. 

którv podczas wojny spędzi] dłubie mie­
siące jako jeniec w obozie w Taszkien­
cie, obecnie od czasu do czasu jerdzi di 
Moskwy w sprawach handlowych. 

Podczas ostatniej swej podióży spot­
kał na jednej z ulic moskiewskich czło­
wieka, któieeto twarz 

wydała mu sie znajoma. 

I tamten zatrzymał sie na jego widok-

. friuit " v u u u v n k u poprostu 
óoĄ " ' , , l t u ^ i UI.LV. które wy 
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Bratlslawa, w marcu. 
Wszyscy, co przedostać sję muszą przez 

Kipel (po węg. Ipoly, lewy przypiyw Du­naju na Węgrzech) wjiobliżu Ipolske Sa­
by, wiedza., że niedaleko promu, o pot go-
t.ziny drogi od rrzegu mieszka Pustelnik, ostami, jakj piawdopodcbnie ,stnjeje w 
Europie. Wybudował sobje kpiaiiCB z tril 
ny cegieł, tak w>'elką zaledwie, by 
s«-,ć się w niej mr.gła 

wiązka słomy. 

w dzienniku: Bóg jest dobry \ dobrzy są 
ludzie, ale kobiety są złe. 

Więcej nie udało m j się wydobyć od 
niego. Zjadł nawpół surowe kartofle, zii-
n i m jeszcze woda zagotować się zdołała. 
Papierosa, którym go poczęstowałem, wy 
palił za szybko j po mm dostał napadu ka. 
sziu. Pieniądze, jake mu dałem, włoży! 

pomifc-|do blaszanego pudelka ukrytego pod sło­
mą. Cały jego majątek składał s,ę z czte­
rech koron i szcśćdzjes.cciu halerzy, sia. 
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— P&nie — rzjekłern, żegnając się i 
Kazimierzem naprędce z powodu zaduchu 
panującego w lt|)iance — chciałbym jesz­
cze dowiedzieć się o jednem. Mówił pan 
coś o kob,etach. Czy pamjcta pan jeszcze 
5niię ostatniej kobjety, z którą pan mjal 
do czynień a? Mam na myśl': naprawdę 
do czynenia? 

— O, tak, pamiętam bardzo dobrze— 
odpowiedział ml Kazimierz. — Była moją 

razem za stół, palenisko j krzesło. Poza 
lem w skromnej tej siedzibie niewiele wic 
cej zobaczyć można. Na żelaznym gwoź­
dziu wisj obrazek. Jest to ilustracja wy­
cięta z jakiegoś bardzo dawnego rocznika 
ilustrowanego czasopisma. W owych cza­
sach pustelnjk nje mieszkał nad Ipoly 
wśród lasu, lecz w Budapeszcie 1 zamiast 
długiej, zaniedbanej brody, jaką ma obe­
cnie, nosił podkręcone w górę wąsy. 

Jeden jeszcze szczegół uderza w chacie 
pustelnika gruby, ciężki, 

zatluszcznny modlitewnik. 
Był kiedyś własnością proboszcza w 

Koszycach. Litery jego. aczkolwiek wjel. 
lue. są tak zamazane, że jednej od drugiej 
odróżnić już nje można. Słowa modlitwy 
w tej ks.ędze do nabożeństwa odczytać 
może tylko ten, co szczerze modlić sję pra. 
gnie. 

Pustelnik, który od wielu lat za zgodr. 
władz tej dzieln cy mieszka w ubogiej cha 
cle pustelni, zwie się Kr.zlmjerzem Dołęga 
Kamjeńskim, co każdy sprawdzić może.— 
Urodzj! sję w r. 1865 w Krakowie, pocho­
dzi z rodziny szlacheckiej | jest fcylym o-
fcerem jednego z arystokratycznych puł­
ków huzarskich byłej monarchjj austrjac 
kiej. Nikt nie wie, dlaczego dostał się do 
tego lasu i co przeżył. Tyle tylko wiadomo 
że zwą go powszechnie bratem Kazimie­
rzem | że często sjaduje na brzegu rzekj 
z wędką w brudnej, S2orstkicj ręce. Łowi 
ryby j raki- Zbiera zioła, z których gotuje 
okropny w smaku nawar i spożywa go 
wraz z czarnym chlebem, jaki wyżebrze 
od rybaków. Corocznie na Wielkanoc pu­
stelnik .przyg ęty pokornje, zjawia się w 
kościele miejskim I tutaj całemi dniami 
klęczy przed ustronnym otlarzem. 

Kazjnrerz źle mówi po niemiecku 1 wc 
giersku. Łamanym językiem udzjelł mi 
kilku łnformacyj, nie przestając zajmo­
wać się układaniem kartofli w blaszanym ja* władomo teat-y we wszystkich kraiach 
garnku. ' , przeclw>dza o^try kryzys (nuamsowy. Po r a i 

— Jest pan dziennikarzem, co? Już od.pkrwwy Jcdmak zdarzyło się. żeby wskutek nie 
dawna nie czytam żadnych dzienników.— doboru hudźetowev) miasto zdecydowało s:ę 
Chcalby nan wiedzieć jak m sposobem Ka [ 
zimierz Kamjeński został błędnym, sta­
rym żebrakiem? Sam tego nie wje. W cm 
tylko jedno: Niedobrze jest kochać kobie­
ty, niedobrze. Niechże pan napisze kiedyś 

najdroższą, trzecją śpiewaczką operetki 
we Lwowje- Na iniję jej było Ania. Lad. 
na blondynka. Ale biedne dziecko zostało 
zabjte — zabite naprawdę. 

Kazimierz patrzał przed sjeWe, w głąb 
lasu szumiącego przy wietrze zachodnim. 
Stał przy drzwiach, a potem z uśmiechem 
zwróćjl się do mnje. Twarz jego była po­
korna .spokojna, zadowolona ,o wyrazie 
odległym od spraw zjemsk.ch. Robił wra­
żenie patrjarchy człowieka, który wspo­
mina drobny, bardzo dawny epizod swe­
go życia w pustelni lasu nad Ipoly. 

— A kto ją zabił? — zapytałem mi 
mochodem. — Spodziewałem s;ę długjej. 
skomplikowanej opowieści. Ale Kazimierz, 
pustelnik, skłonjł sję tylko i wskazując 
palcem na swój habit, który niby pancerz 
z tłuszczu, potu, brudu i materjału okry­
wał ciało jego i rzekł cichym głosem: 

— Ja, panie, ja sam. 
A potem tikłonł się raz jeszcze 1 zary­

glował drzwi od wnętrza. 

K r y z y s t e a t r u . 

zmienić teatr na kbio dźwMioiwe. Stało sl*. to 
w mieście Korbus. które kuk widzlimy aa zdję­
ciu postada piękny pn-ich teaitradny. 

— Nie poznaje mnie pan. 
po niemiecku. 

Teraz go poznał Był to 
władający fezvktcin niemieckim, kt.rre-
go 'zadaniem bvłp cenzurowanie listów 
jeńców niemieckich, wvs\łai ivch z oivi-
zu w Taszkiencie do ojczyzny 
Przywitali sie serdecznie. W C7isie 
rozmowy cenzor spytał Niemca: 

— A pańska babka jakzc się miewa? 
Czy jeszcze żvje? 

Nianiec nie zrozumiał teao pyt; atu. 
Babki swojej wo; róle nie pair-ctał, vdyż 
umarła, zanim on przyszedł na swb* 

— Zawsze lubiłem oana najbai - k j 
ze wszystkich ieńców. br> najmniej . - i 
wiał mi pan kłopotów. W listach pa 
towarzyszów musiałem wicie wykre 
siać pan zaś pisał niezmiennie to sama: 
..obchodzą sie z nami do.skotialc, jedze­
nie świetne, mieszkaniowe 

warirr.ki idealne". 
A najwięcej uięło mnie to. że na za-

kończer.ie każdego listu pisa? pan: 
..Opowiadajcie o tein wszystkiem 

babce". 
Nigdy pan o staruszce nie zapom­

niał. 
Nie należy chyba dodawać, że po 

niemiecku wyrażenie: „Opowiadaj to 
swojej babce", znaczy to samo. co u 
nas! 

świata. 
Statystyka trwawych 

ofiar. 
Paryski dziennik .Matur" sporządzi? 

statystykę krwawych oiiar, jakie w cia-
mi dwu ostatnich lat padły w Paryżu 
na poiu starć mitos':yvh. 

Gkizafo się. że było 
l a l śtr.Ieitcinycb oiiar zbrodni, 

131 rannych i 45 samobójców. 
Większość ofiar, to kobiety 29 m ' 

żonków zabiło swe żony, 3b-ciu zadi 
żonom rany. Za to „ ty lko" 17 żon za­
biło nteżów. a 27 zadowoliła się / - L i ­
nieniem swych towarzyszów życia. 

O wiele większe C y f r y wykazgjj 
zbrodniczość wśród p a r , mezwia7.anyrl: 
węzłem małżeńskim. 3') kociianków za­
biło swe kochanki, 48 k ibiet odniosło 
ciężkie rany z ręki ukochanego- Ten 
sam los spotkał 18 nieżonatych męż­
czyzn. 

Motywem zamachów, ćodonywa-
nych przez kobiety, była najczęścic, 
zemsta, gdyż tylko z 4-ch wypadkach 
popełniły one po zbrodni samobój^- n: 
motywem krwawych czynów męźcz 
była w większej ilości wypadków l / 
pacz: samobójstw po krwawym czyiiic 
naliczono wśród mężczyzn 4*L 

240 tych zbrodniczych czynów i itr-
lości zjawiło się dotychczas przed sa­
dem przyczem naliczono 74 wyroki u 
niew inniajuce. 13 wyroków skazującycj 
na ciężkie roboty, 63 na karę więzicnu 
od miesiąca do roku, często z odrocze­
niem kary. 9 kar twierdzy i 

Jeden wyrok śmlsrcl. 
Niebezpiecznie jest. więc. kochać u 

Paryżu Na polu miłości pada mnie; 
więcej dziesiąta część ilo>ci ofiar, które 
pochłaniają nieszczęśliwe wypadki k i -
njunikucyjno. 

k t ó r a s n a ł a 

— A więc liczę na para., tyłko pro-
niespodziewame bowiem rozporządzać szę, niech pan będzie bezwz'«1ędnv A -a 

jdy i wezwała 'śnie mną w razie potrzeby?./ 

• do Paryża dziele r a n o ^ f C^ca przewodni 
S i w i e oi^Ą.>da V !.°c z e"- licznych ptt̂  j | f ' to* " o 
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pisarza 
— Mój stary, trochę przesadzasz., ^ą j przyciągała uwagą i dyskretnem zachowa 

przygodne znaiorności, kobiety, które niejniem, którtf ją przykuwało. Eez szminki i 
gon a za żadną ofiarą. |klejnotów, w skromnym popielatym ko-

Pernard pokiwał głową z miną człowie sljumie, bez zażenowania i bez kokiete-
ka bardziej doświadczonego, który prze-! r i i gotowała się do snu, przy drobnych 

' a b e z ' w y P ° ; ^ ^ M > ^ 
- d ° L l ^ - V . *°<ci l a > s t r z e f t l się 
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wala miejsce i iak ;e nos la różnorodne o-1 jest wszystkich podróży eksploracyj-Ibietą — prawdziwą uwięzioną n ;«wolnicą | 
blicza na tych pięknych wysp.-ich o lak nvch. Co do zbliżenia przelotnego bib —nie 
ciepłym klimacie, że owoce dojizewaja przypadkowego z c'n;ną klóią c-znało się mogła kilku aniami swocoay 
lam w ciągu jednego dnia i chodzić moż- w. zoraj, a zapomni jutro, nic UJ- iąta mn;e deoes/ą... Wyjechałem picrv/szym | Obiecałem jej to 
na zupełnie nago? |mnie wcale, a nawet budzi we mn e coś pociągiem. N e sposób było dostać wag-m j śmie:ha*em się jer, 

Pernard Fauvel uśmiechnął s^ z po- 1 

godną szczerością. 
— 0=h, co do mnie, r> "e pani wiado­

mo — przepraszam — taktyczne prze­
cie* nic pani nie wiadomo, skore pani py 
:•• — kocham kob ;ety i kocham nodróże.. 
ale s=) lo rzeczy bardzo »c:śle odg; ani ło 
ne. i e tak się wyrażę — korzystam z o-
bu, nig.Iy nie mieszając :rh z sob<t. W mo­
jej pasji dla egzotycznvh wyceezek ko-
bieia nie odrrywa żadne' roli. \V n ł ok t 
mam gur.la domatora. Ideałem riotm iest 
prowincja, małe miasto, tak małe że moi dają obojetnoić w sposćb doskonały. -
na śledzić, spotykać, zaskoczyć ttki.chaną r a z Jeden dałem się złapać na cos podob niema' na każdym rogu ulicy. Widu,e się riego... 
ia każdego dnia w tygodniu., czeka na j — A h a ! A w ' e c w dzisz! I tv także 
r. a w usironnvm saloniku, gdzie pa.l.ną miałeś swoją przygodę w podróży... Upo 
kwiaty, ustawione na mahonic-wem p i a - : w l c d z n a m ° niej... 
ninie... Idzie się za nią do ogrodu — ob­
szernego, cienistej o ogrodu, taiemnicze-
<J< jak 'as dziew czy... Można 'am ma- eooki przed pierwszą mo;ą pow esc ą... 

wzdychać, kochać się bez kołca i jTak jest, z p^knych czasów, gdy kocha-
nirt nie przerwie ciszy czy też wyznań, no mr.ie dla mnie samego — w na turz* — 
składanych w nadziei, że pamiętać je lię-,bez literackich dodatków. 

Pewnego wieczora na1 le wyjechałem 
u , a r t a l x P a r v ż a z zamiaiem sooikania się z k j -

konać się n:e da. 
— Tak, tak, już wiem. Są takie, co u-

0 uie ? i nic Idzie do ostatniego Ichn-cn a. Sielanl:a le 
Jakie Z i . i t l O - liJu rodzaiu — z d a n i e m m n i a m 

przygotowaniach: zamiast kapelusza pr^c 
wiązała włosy wstążką, wciskała się po­
między poduszki, okrywała nog; pledem. 

A potem rzekła mi nagłe głosem na­
iwnym i słodkim... o! jak słodkim: 

— Proszę pana, czy sypia pan w po­
dróży? 

Uważałem za rzecz elegancką zapew 
- Och! naprawdę niema o czem opo'nić ją. ż» nigdy w drodze oka zmrużyć nie 

'wiadać... Stora to historia i datuje się z , r a o S e -
— W takim razie może zechce mi pan 

wyrządzić pi zysługę i obudzić mnie w Ly 
onie, bo tam wysiadam?... Co do ranie no 
wiem. sypiam doskonale. 

Zgodziłem sic Pomimo to naJeśMa-J-
swoim miłvm ciosem; 

» lego oblicza, zatopwnego we fnie wiał 
ten sam dziwny urok, l-.ic.rv r o - ' . j :zal >ci 
śliczny głos i obe;mowaf mnie tym etanie i x i 
czarem. Gdybym nic był w drodze do in­
nej kohiety, byłbym niewątpliwi2 po^ą 
żył za tutaj obecną, albo też zamarz*, i* o 
tem... bow :em dzięki przyglądaniu *ię f>i 
spokojowi dałem się ogarnąć zarażiivo v-
ci tego niemego bezruchu... Za^on-Tn^-nr 
n swoiej obietnic^', pogrążyłem się w ni.".-
świadomość' snu. Gdy cbud-.ilem się. ć-.w 
no minęliśmy Lyon., nieznaioma była • v t 
daleko... 

Zdając sobie sprawę ze swego twarde­
go snu, podczas którego pi awdopndnhnl* 
nawet chrapałem, poczułem z.ażenowatiia 
i wvrzuty sumienia, lecz żal mój jeszeza 
zyskał na doniosłości, gdy przekonało!* 
się, że zabrano mi zegarek z bransoletki 
i wszystkie pieniądze z portfela... 

L. AL 
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ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Do wydziału opieki społecznej w War 

szaw;e w ostatnich czasach zgłasza sic 
coiaz więcej osób o pomieszczenie w do­
mach dla bezdomnych. Wzmożenie 'g'o-
si.en ma łączność z sądowemi wyrokami 
eł.sm syjnemi. Otóż wyroki wyznaczają 
eksmisję na kwiecień i wobec tego już za 
wezasu c«', których eksmisją ocze'u'e. — 
chcieliby się zabezpieczyć. Sekcja bezdom 

nosci posiada ciane. na mocy którym mo 
zna stwierdź, ć, ie napływ wiosenny bez­
domnych do biura wydziału będzie ogrom 
ny. Xv istn:ejących pomieszczeniach brak 
miejsc, a w budżecie miejskim nie pizew-
duje się sum na kupno lub odnajem no­
wych lokali mieszkalnych. 

« * • 

Do magistratu zgłaszają się firmy, go 
towe do podjęc;a się robót, zw ązany^h 
i przygotowaniem terenów wystawo­
wych. Tereny te wymagają przedewszy-
stkiem podwyższenia. Przetarg na robo 
ty będzie dopiero ogłoszony po uzyska­
niu od władz zapewnienia udziału rządu 
w kosztach urządzenia przyszłe wysta­
wy. Poza tem powierzeń e tworzenia wy 
ptaw zarządowi miasta musi nastąpić w 
urodzę rozporządzenia ministra przemy 
siu i handlu. Dotychczas takiego rozpo­
rządzenia nie było wobec rywalizacj, Po 
znania z Warszawą. Ostatecznie porożu 
miano się i Poznań nie pretenduje do u-
rządzenia u siebie wystawy. 

* * • 

Bezrobotny przywiązany do wagonu 
odbył podróż z Katowic do Rzymu. 

Z Katowic donoszą: 
Niejaki Henryk Sykorz z Katowic po­

zostawał dłuższy czas bez pracy I dla 
tego postanowił wyemigrować z Polski, 
a nie mając pieniędzy ua poiirói i pasz­
port v- padł 

na oryginalny pomysł. 
Dowiedziawszy się, o której godzinie 
odjefd/a pociąg pośpieszny z Katowic 
przez Wiedeń do Rzymu zakradł się na 
peron dworca w Katowicach przywią­
zał sic pod wagonem i w ten oryginal­
ny sposób zajechał po dwóch dniach I 
nocach do Rzymu. Po tym długim po­
ście S prosił przechodniów w Rzymie o 
jałmużnę, cóż. kiedy nikt go nic rozu­
miał Dopiero gdy spotkaj księdza 
Polaku, ten dał mu małą zapomogę i 
wskazał adres, gdzie ma się 
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zgłosić po prace. 
Kiedy S. siedział w restauracji — zain­
teresowała sit nim policja i przy rewizji 
osobistej znalazła poświadczenie oby­
watelstwa wystawione przez starostwo 
w Katowic-icli. Wobec tego policja od­
stawiła emigranta do konsulatu polskie­
go w Rzymie gdzie dano mu bezpłatna 
paszpoit i wolny bilet jazdy, to też Sy­
korz znalazł się znowu 

na ziemi rodzinnej. 
Wczoraj S odpowiadał pi zed Sądem 

Grodzkim w Katowicach za nielegalne 
przekroczenie granicy. Oskarżony 
stwierdził na rozprawie, że było mu 
wszystko ieduo odkąd zajdzie, gdyż 
chodziło mu tylko o chleb l pracę. Sąd 
skazał go na 30 zł. grzywny. 

— - - X I 

PifsK w s w o j e m g n i a z f l 
Omyłka zafrasowanego kuica. 

Z Poznania donoszą; salonu i tam przysiadł* 
Jeden z kupców poznańskich miesz- 'jąc potem z i O S / O N E 02 

kał przez długi czas przy ul. Śniadeckich, 'wem senno'ć i, s ' a n ' a '? ' j | : [ j"*^?, (kria 15 m a r c { 

Przyzwyczaił się do mieszkań a i dope- skonsternowanym pan'0 ^ Nfw U T , ^ pływackie 
10 wskutek jakichś nieporozumień z gos spać". Powiedziawszy ^ * Z a d ^ n 
pod arzem musiał wyprowadz'ć się Lecz pialni, rozebrał się ' tlił''''*' ^r"<ra 
tęsknił wciąż za swoiem dawnem gniazd chrapanie dały znąc,^™" 
kiem. Ta tęsknota spłatała fatalnego f-
gla kupcowi, wydarzyła mu się bow;em 
niezwykła historja, która może pobudzić 
do śmiechu nawet najgorliwszego pesy-
mis'ę i zawodowego czaroowidza. 

Nasz kupiec pod wpływem <ak e£oś komicie 

e Przez OM 

jesf w objęciach Morfeu* 'IW doS„T ™ T * 
Dalsza akcja p o ^ ^ j ^ 

kinową szyo**" W dowolny 
Grający rolę gospodars tw, u ^ 
ter wywiązał się « s « « r j « i , ^ - — 

egos komicie. Przerażone wk-fc* 0 * W k } ' 
zm?rtwien:a la któż ich nie ma w tych kania protestowały pr^fWfle k!^ s t a * ' k «- 0 • 

Przyjaciel aresztantdw. 
Nieprzyjęta proposycia. 

Nigdy nie m ałem zbytniego sentymen Straucha i zaproponował Rubinrotowi co 
tu dla pojęcia ,,przyjac:el*'. Jeszcze jako fhięcie oskarżenia za wynagrodzeniem, 
mały chłopiec, uczeń i t. d. ograniczałem Rubinrot na ponęmą propozycję ne 
się do kolegów, wiedząc, że więcej, niż zgodził s'ę. Wówczas Josek Szajszower 
koleżeńskoici, w najlepszym wypadku. 1 zakażał mu. że je;li będzie na ro-prawie 
od ludzi wymafać ne należy. Dzięki te-1,sypał" iego przyjaciół, to on. Josek i 
mu umkałem wielu złudzeń. Nigdy węc 

ciężkich czasach) tak zalewał robaka", r.a nic zdały s ę jednak ^ 
że p"o zamroczyło dolrumentnie N ;e mógł wy 
zupełnie p o h a m o w a ć rozrzewnienia, kt5 śniej 

zeloty sę jednas - * m!stf I0R|wa m _ 
chrapanie rozJet^ |j«em „ ™ , m ; . Z « 

e go o f a r n c l o . W tym stanie otumań e-
n i a za~>omniał nasz bohater o tem ze 
fię D r z e o r o w a d z i ł i na mocno „iąkaią-
cyeh się" nocach powędrował do daw­
n e g o „gniazdka" na ul. Śniadeckich. Z za na noszach i przew 
i r u d - m w ^ a m n l i ł się na schody, zadzwo nitarną do komisarz l '^Ą 
nil. Ne zdziwił się zupełnie, ćdv otwo-1 Przygoda skończy". M 

Zrozpaczone panie 
która iednak okazała ^ - j 
tak niezwykłej sytuacji 
ne pogotowie ratunkowej 

rzyły mu dw'e panie, zajmujree obecnie icznie. gdyż n i e s z c z ę ^ i ^ i ^ j ^ W m y t Z O P 
mieszkanie. Wszedł bezszelestni.' do li) numer swego m e?z k , BJ*«t t^T W v m n , M<'» 
przedpokoju, rozebrał się, zapewniając w przytułku pow-zechnY?"*^,. _"? **atniem 
gospodynie, ' *" 

że tu mieszka 

w przytułku powrz.ecro>r , t 
stkich, któirm zdarza J?* 8™ komk̂  

* *Woao Już. źe 

głęboko do butelki. 

'Mułu tęgi 
*«*f Klub Sf 
'**»ch tyct 
"knlna naró 
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nie miałem do kolegów, czyli t. zw. po­
tocznie „przyjaciół" pretensyj, że przed 

iećo koledzy snrawią Rubinrotowi takie 
lanie, że go rodzona babka n c pozna. 

Rubinrot wszczął alarm, przyszła po p , . " i — r - » ; « " " r n - « f * * 3 " » i \ u u i u i o i wszcz.ai a i a r m , przv&zia po 
ł-rzeciw nowemu dworcowi autobuso kochaną przeżeranie w danym czasie ko licja, która dowiedziała się. o co chodzi i 

wemu w Warszawie wysuwa się poważ 
ne zarzuty. Powstał on bez zasadniczei 
zgody władz budowlanych, poza tem nie 
odpowiada potrzebom w dziedzmie ru­
chu międzymiastowego. Na wypadek ze 
psucia się samochodu może być bardz.o 
utrudn ony dojazd do dworca i autobusy 
musiałyby się zhierać na placu. Dworzec 
znajduje się na Ii rai* domów mieszkalnych 
za chodnikiem i przejeżdżanie samocho­
dów do garażu lub na ulicę odbvwa się 

przez chodn k, co naraża publiczność 
pieszą na wypadki. Wszystkie te wzglę 
dy rozwalane będą przez władze miej­
skie. 

• • • 
Zwraca uwagę duża liczba urządza­

nych obecnie w Warszawie wyprzedaży. 
Podług danych przemysłowego wydziału 
magistratu, na m. b. udzielono pozwoleń 
na urządzenie 69 wyprzedaiy. Jest to l i ­
czba najwyższa, dotychczas notewana. 
Pozwoleń a na urządzanie wyprzedaży u-
dzielane są na okres miesięczny, wyprze 
daże trwają jednak w terrmnach krót­
szych, poczynając od 5 dni. 

• 
Kilkuletnie obserwacje ruchu kołowe 

50 w Warszawie, badanie zasadniczych 
kierunków, w jakich ten ruch się odbywa 
aały możność kom sarjatowi rządu opra­
cowania planu, według któreCo ruch ten 
będzie normowany. Plan wyszczególma 
różne odmiany i typy ruchu kołowego, a 
przedewszystk em wprowadza pojęcJe ru 
chu kołowego ciężarowego, jako zasadni 
czo różniące się od innego typu ruchu u-
licznego. P. kom sarz rządu wystosował 
do magistratu p;smo, w którem podnosi 
konieczność uregulowania sprawy odcią-
•/ nia śródmieścia. 

hietą onow adali o mnie, że zamordowa­
łem rodzoną babkę, że jestem zboczony 

lada dzień dost: 
pewnej brzydkiej cho.oby, 

Ale okazuje się, że jednak istnieic 
człowiek, ktńry może być, który chce 
być, który okazał się prawdziwym przy 
jacielem. Wprawdzie ten człowiek był w 
swej przyjaźń bardzo bezwzględny, — 
wprawdzie działał na szkodę bliżn ;ch, 
wprawdzie jest to kryminalista, niemmej 
jednak jest to okaz przyjaciela, jak się 
państwo sami przekonacie. 

KRADZIEŻ. 
Do sklepu Wolfa vel Władysława Ru-

b nrota przy ulicy ZgiersHcj w dniu 7-go 
marca 193f) roku przyszło dwóch jego-
mościów. którzy obejrzeli kilkadziesiąt 
sztuk towaru, przewracali wszystko, co 
się dało przewrócić, w rezultacie jednak 
że nic nie kupili. Po wyjść u tych świct 
pych klientów Rubinrot stwierdził brak 
kilku sztuk towaru, wartości około 150 
złotych. 

Rubinrot natychmiast wszczął alarm 
i obu kl entów zatrzymano, towaru jed­
nak całego przy n ;ch nie znaleziono. 

Klienci: Mieczysław Wilgoszewski i 
Szymon Strauch powędrowali do krymi­
nału i w m łym tym lokalu czekają obec­
nie na rozprawę. 

PROPOZYCJA. 
Gdy zbliżał się powol' dzień rozprawy 

do sklepu Rubinrola przybył w dniu 12 
sierpnia 1930 r. Josek Szapszower, posio 
licie przez kolegów zwany „Josek". 0 -
rwiadczył on, że jsst nrzyjac e!em oskar 
żonych o kradzież Wilgoszewskiego « 

spisała Szapszowcrowi protokół. 
Sąd Grodzki s!'az4ił 29-Ictnicgo Joska 

ku szału na tle Szapszowera na 2 mie- ące więzienia. 
Jerzy Krzecki. 

Z Jarosławia donoszą: 
W nielada opresji znalazł się tu 

oreudaj mejaki p. Antoni Jurkiewicz 
syn wcale zamożnego mieszczanina 1 
właścic'e'a gospodarstwa na Garba­
rzach. P. Antoni bowiem pozostawał 

w owym czasie 
sąsiedztwie. 

Samobójstwo tony kupca. 
L Wulna donoszą: 
Wczoraj z rana ulica Szopenowska i 

przyległe dzielnice lotem błyskawicy 
obiegła wiadomość o samobójstwie I >-
nv znanego w tei dzieln.cy kupca Kow-
nera. Jak ustaliło dochodzeni* powód 
samobójstwa był rastvpuiącv. 

Kownerowa od pewnego czasu zapa 
•11 a na chorobę nerwowa pr/yczem le­
karz który ją leczył uprzedził rodzme. 
że powinni ia dobrze strzec, gdyż przy 
jej stanic może za'ść wypadek, że 

targnie sie na życie. 
W ostatnich dnach sran Kowncro-

wej znacznie się polepszył, tak że oba­

wy domowników powoli pierzchły. 
Niestety byto to tylko złudzenie. 
Wczoraj o godz. 7 rano służąca we­

szła do sypia'ni Kownerowej po pieną 
dze na zakupy poranne i nic zastawszy 
ie-j w łóżku tkireta złem przeczuciem 
zaczęła przeszukiwać wszystkie poko­
je. Nigdzie me znalazłszy zajrzała do 
śp żarui i z przerażeniem zauważyła że 
go^odynl vv;si na stryczku. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
kowego orzekł żc śmierć nastąpiła 
przed nam godzinami. Widoczn'e despe 
ratka wśród nocy wstała z łóżka i po­
wiesiła sie. 

Nie zważając na protesty udał się do 

Krzyk oburzonych kobiet w c f ° 
Siub donżuana z przeszkoda^1 Jj* 

przez kilka lat w bard**•> j j j '*'»d«^ M k < 

sunkach z naci dmą Kaf:; •™ «« t*» 

""•trzostwa 

te^ - J^^rmałno* 
nrhstrw 

*rWS 

Paczka papierosów kosztuje tyle 
co 1 totogram nręsa . 

Stypendium Z w i ą z k u nauczycieli 
szkól powszechnych. 

zamieszkania ich rodziców - -
Łódź, dnia l l marca. — inspektorat 

Szkolny w Lodzi powiadomi mv zostaj 
r> bardzo ciekawej uchwale jaka zapa­
dła na zebraniu Powiatowego Związku 
Nauczycieli Szkół Powszechnych. 

A mianowicie, nauczycielowie. roz­
trząsając kwestje nauki swych dzieci 

wili 
postano 

opodatkować sk? miesięcznie 
celem złożenia stałego stypciidjum. 

Krok ten, który należy powitać z 
wiclkiem uznaniem, świadczy o żywot­
ności związku 1 o jego trosce o dobro 

letóreby chcieli kształcić poza miejscem zrzeszonego w mm nauczycielstwa 

Ilość obrotów w handlu wyrobami 
tytoniowemi w roku ubiegłym powa^n.e 
zmalała. Szczególnie spadla sprzedaż 
wyrobów tytomowych wysoko gatun 
kowych. natomiast wzrosła suma obro­
tów przy sprzedaży wyrobów tytoń o-
wvch niższych gatunków do machorki 
włącznie. 

Pozostaje to w zw ;ązku z tem. iz przy 
ogólnym snadku siłv nr.bvwczci ludno-
'ci artykułów pierwszej potrzrby, abv 
nogły bvć sprzedane, zostały obniżone 
w cenie do m i n i m u m , jak węd.'!''ny. nrę-
so i inne — do 50 proc. wartości z przed 
roku, gdy tymczasem wyroby tytonio­
we 

nie stanla!y znncłnłc, 
a wobec wzrasta :ącej panneryzaeM naj­
szerszych warstw m " s ! s'e to odb;ć m 
konsumeji i zapotrzebowaniu ze strony 

sjiołeczcństwa. 
Na uwagę zasługuje. Iż paczka naj-

[•rzccietnie.iszych papierosów kosztu ie 
obecnie tyle co 2 klg. chleba, paczka do­
brych papierosów tyle, ule 1 kg. mięsa— 
nic mówiąc już o papierosach z tytoni lu 
ksusowych. gdy jeszcze przed rokiem 
stosunek ccnv wyrobów tytoniowych w 
zestawieniu do cen artykułów pierw­
szej potrzeby był zupełnie inny. 

Jak informują ze sfer kompetentnych 
:edyn :c (,'a'eko d;;ce obniżenie cen wyro 
nów tytomowych może wpłynąć na 
zwiększenie s:ę konsiimcii wyrobów mo 
uopohi tytorrowego i odciagnnć społe­
czeństwo od nabywania wyrobów tyto­
niowych, przemycanych, sprzedawa­
nych po cen;e bez porównania n !źsze' 
a.Tżeli wykonywane w kraju wyroby 
monopolowe. 

N > AZS 
Kąsa za. 

pewna że Antoś s'e z * w w t e n 

ze uszczęśliwiła nawet Jf*««» d e < v d ? r y c h w 

go d/ieckem. - K' ,^ ' W .7 
starzy pp. .1. mocno ^ j M i n e k b r 

morów syna. postano-" . wkuik^m 

da-szy romans f^VC;r^: 
młody .1. nie u s ł u c h a ł ^ ^ |« „ 
manatki i wyjechał 1 ^ ^ T ^ . • » » 

• rohoibvcza gdze v V ^ p ^ ^ ! , , * 
ku oboje dalej żyli m l i f l 8 ^ 

Drohobycka ta idyi'* 
iidk długo. Bo już po 
znudzła się Antonie 
bycz I dziecko. Zidfc. ,, , 
downi. Opuszczona za* " 
przerażeiru wkrótce *^ 
jej uwodziciel i ojc'*3 

dał już 
na zapo* 

' ma wz'ąć ślub w cerk*1 

z inną dz ;cwczyna. 
Porzucona i zawdedit^i 

dziejach Kas:a postali''*^ 
warunkowo niedopuśCl*J 
lak że zagrożony P- * * 
po pomoc i op'eke a Z . j 
akt śhibu odbył sie ' c * ^ l 
przeszkodami. W cerK ji 
-•/as ceremonii w y h " ^ 
opuszczona przyJac:.° i 
krzyk, któremu d z i e l e 
czne jej poplcczniczki. 
nowożeńców wroga ^ I W ^ nr : 

Udzielający ślubu djfi» ^ ™ 

":tvki ',,ic czl,iqc s'tMvi> S 
nej pfxl..iecer.ia atm̂jJ \£g ^ 
v '.-'kr. b;edą utorować-Jl 3 
Ł'e z cerkwi do z a k r y ł ^ , 5 9 S S " 
cere n o u j i zaślubin. P F J A 

wyetspedjował nowozc 

•rjl PI 
*» dzled cl 

v KLASA. 
* • 168013. 

3 " r- 6S790. 
n r -S 13400! 

"a nr. 

' I . 
!^ n r - 4843. « 

z takle^y ie drzwi. 
t żeniony . 

Ai-ioni J. zam;erza 
snedzlć we . 

rd7.e podobno nadał s'1 

kui,ć naocznych wspo*1 

le j Kasi i swem nieśli 

Juljan K r z e w i ń s k i , 

W s z p o n a c h s z a t a n a . 

P O W I E Ś Ć . 69) 

(Dokończenie). 

Zdawało się, iż tym r^i:;n 10 ('',:matv-
ezne przejść e na zawsze odstraszy ją do 
opuszczania samotnie palące. Inron był 
tak wzburzony i zmaitwiony nowym cio-
aem, że proponował Rosemai:e aljy mów 
wyjccliala, tym razem wraz z matką, z tej 
przeklętej miejscowości. Nos ł sie nawet z 
wyślą sprzedania tego inają;ku wraz z 110-
wowybudowanym pałacem. Ah. o dziwo, 
Rosemarie stanowczym tonem oświadczyła 
ojcu, ie z Pererytego nie wyprowadzi się 
nigdy. 

Pomimo wszystko zostanie tu... 
Ojciec znał usposobienie córki i wiecz :a ł 
#e jażeli przemawia tym tonem, żadne juz 
ptrawarje nie będą w stan e wy'jie jej z gło 
wy upartej o postanowienia, fo łeż zr zy 

ckiego i jego okolic. Tymczasem sam wciąż 
jeszcze rezydował w Pereryt^n, jakoś ne 
spiesząc się do Łodzi. • 

Naturalnie, setki interesów załetwiał 
telefonicznie, telegraiiczaie i ist •wnie. ko 
semarie z czasem nabrała odwagi, kieJy o 
,dzikim człowieku" wszelki słuch zaginął i 
znów puszczała się na dalsze wycieczki, 
nietylko na drugi brzeg jeziora, ale zagb-

kała ją katastrofa spotkania „dzikiego czlo 
wieka". 

Wdać już się zupełnie otrząsnęła po 
przejściach i chorobie. Jej kiok byl ilasty 
czny, ochoczy. Szla z głową w górę. podnie 
sJona, jakby witała wcsoły.ri wzrok cm bia­
łe obłoczki szybujące po pogodnym błęki­
cie. Znalazłszy się na przeciwległym brzegu 
st.męła na skraju rozpościerających sie ob­
szarów leśnych. Usłyszała glos kukuik ;. 
Zagwizdała przeciągle jakby chciała spło­
szyć ptaka. Wreszcie wkroczyła w zarośla 
rzekłbyś, chcąc znaleźć w nich odzywają 
cą się rytmiczn:e kłilńtfke. 

Earon, jakby tknięty pizeczucein, udał 
st- mniej więcej o tym =i:myu czas c zc 
swym nieodłącznym karabinkiem nną stro­
ną jeziora w to samo miejsce, na |ego prze 
ciwległy brzeg. Spostrzegł córkę, jak bez 

biała się nieraz w las, przynosząc stamtąd żadnych przedwstępnych ostrożności we-
jigody, grzyby, lub naręcza 'esiiyci: kv.:.> i s z ł a do lasu. Postanowił trzymać hP* ip. r,uy 

,naszą war 
szła do lasu. Postanowił trzymać bez jej 
wedzy straż nad spo;M'.-ni przecliadzk 

czą koszulkę, bez pończoch, w pantoflach, 
włożonych na bose nogi, z rozpuszczonemi 

fnował z poprzedn ch swych zsmiaiów. Za [na wiatr pysznemi, rudawenu włosami -
angażować tylko rozkazał w c e j gr>jov ych, szybko szła, okrążając jez oro, w kierunku 
Aby lepiej strzppli snokoin pałacu perery-1 miejsca, gdzie przed paru m;esiącami spot 

tów. Służba, przedrzeźniając 
jatuńcię" żartowała, — j e szuka tam bez j swojej jedynaczki. Szedł dość długo, prze-
rezultatu kwiatu paproci. Pewnego upalne j dzierając się przez krzaki i zarośla, omia-
go, letniego poranka Rosemarie, jak często, [jąc gęsto rozstawione pnie leśnych olbrzy-
w.brała sę na samotny spacer. W lekkiej i mów. Wiedział, że nadewszystko ukochała 
muślinowej sukience, zarzuconej na paję-! samotność i najchętniej przebywa z lrat«-

rą. Nie miał zamiaru zakłócać jej kontem 
placji swoją osobą. Przeciwnie — chciał 
upilnować, aby kto nieproszony nie wtarg 
nał w „świąomie dumania" jego ukochanej 
jedynaczki,. 

Cien, panujący w gęs^wien.e lasu, zaczął 
tracie swą intensywność. Słychać oyło 
szmer strumyczka, sączącego się po jbio-
slych aksamitem mchu głazach. Nagle sta­
nął jak wrytyI Widok, który wprawił ba­
rona w stan chw lowego paraliżu, był tan 
niespodziewany, że stanął bez ruchu, jakby 
zapomniał, że trzyma na ramieniu broń, go 
tową do strzału. „Dziki człowiek" trzymał 
w ulcisku jego córkę. Ona bez ruchu skło 
nila głowę na jego, rudym włosem obro-
sniętem, ramieniu. Widocznie była zenuhe 
i.a, gdyż nie usiłowała wcale wyrwać się 
z powtórnych objęć, ani krzykiem nie pró 
bowała wzywać pomocy. Po sekundzie -o-
slupienia, baron wykrztusił ze śc śniętej 
krtani okrzyk, pełen nienawiści i pragnie­
nia zemsty: 

— Aaaa!! Mam cię potworze'!! Człowiek 
— zwierzę zerwał się na nogi. Strach czafł 
się w jego dzikich oczach. Delikatnie, choć 
szybko, ułożył Rosemarie na mchu przy 
strumyku, a sam zemknął w zarośla. Huk­
nęły za nim dwa strzały. Baron wiedział, 
że chybił. Strzelał bez celowana w najwyż 
szem zdenerwowali u. Ale natychmiast się 
opanował i chciał biec za zbrodniarzem, 
postanawiając mierzyć do niego z zimną 
krwią, skutecznie. 

Przed nim stanęła jego córka, chw;ejąc 
się na nogach w zmiętej, przezroczystej sza 
cie, poprzez której pajęczą tkaninę przegl^ 
daio cudowne, młode jej ciało. B!eduvm 
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karabin, gotowy do strJJ',* 
nim ręce, jak do niodl»w W 

— To... mói... mąi - . HTN 
Tak?! 

mńi"-^a s s iii 
18197 

— iaK.'l - zar>-• . v ^ 172 ,^ 
to on! Tembardziej P ĵdJ 
sprzątnąć na zawsze >cf ^ 1 ^ 
rzył w kierunku krzak^ ^ ' ^ ^ g 
jeszcze po przejściu K° A ^ • 2%7?, . « 
człoweka". * V t r a ł ° 8 0 9 > 

- Nie! Nie!! - Kty ^ n ' ™ e r , 
okrzyk ze ściśniętej k r , a M ! J l V f « l \ " ! " 
ciła lufę karabinu, i gdy K ^ , ^ 7 ^ t\ 
r jej rąk, cofnęła się °tĄ 
ilaniając soba z rozk r * ]V >. 3 «N 404 słaniając aou<j L 3 
lukę wśród krzewów, #° 
jeszcze raz zawołała: 

— Nie!! Nie!! ie .mc£' 1) !l' }'
 v
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chwycił ją za rękę, & | ł ? j s tŁ«3o — 7 3 1 

zapytał: 
— Dlaczego?!..- rf 

Czuła, że zemdlej * , 
straciła przytomność 1 P j 
trzymującego ją ojca 
chac namiętnie: 
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S P O R T r ] 

r dnia 15 marca b. r. odbędą się 
Jłerw ttwody p | y w a c t t e 0 mistrzostwo m. 
T * - urządzę przez Oddział Li«l Morskiej 

""^ i Program zawodów obejmuje: 109 
"vi dowolny. 400 mtr. styt dowolny. I 5 t» 
|W dowolny. 200 mtr. styl klasyczny, Mfc 

Im 1 0 0 ' M ' k o r t k u r s ^ o k ó w ; dla pań 1°° dowolny. 

^ * ł * « ta imprez* wzbudza obecnie fu* 
^ Msoteresowanle u sportowców, gdyż 
* o ^'elka stawkę, o zdobycie t » z s i P» 

s ę j e d n a K ^ j l «l«rtostwt m Z K , e r l B . 

B o mistrzostwo i l i l z i . 
Dziwny punkt programu. 

S P O R T W K i l k u S Ł O W A C H . 

lante ro* LEGAŁO 
one panie 

o k a z a ł a s > « A 

ł e j sytuacji' ^1 
e ratunkowe , 
h i przew ; o , f ( l 

omisarjatu 
skończyła 
n ie rzczęM 

powszec 
m zdarza 
b u t e l k i 

' Wulu tego będą: 
Klub Sportowy. 

1,r«KMacb tych bierze 

. O t I c " 
Dziwne 
również 

szeniami. Czy nie lepiej byfoby dla młodzieży 
tej u r z ą d z i specjalne zawody, bowiem konku­
rencja 1500 mtr. mie odpowiada w zupełnos:., 
młodzieży. Bieg ten powinien być wogóle wye­
liminowany z zawodów. Jak można urządzać 
co w basenie o długości pływania 10 mtr., gdzie 
kaiżdy z zawodtrków musi 

151 razy przepłynąć basen. 
Mie tylko sprawi to trudność samym zawodni­
kom, ale również I komisji sędziowskiej, nie mó-

(—) Fleischer. środkowy pomocnik Hakoahu 
łódzkiego, dawniej Hasmonel lwowskiej otrzy­
maj zwolnienie z Hakoahu i grać będzie praw­
dopodobnie w Hakoahu bielskim. 

(—) Mikołajczyk, obrońca ligowego zespołu 
Ł T S G został wcielony do wojska I w bieżącym 

sezonie prawdopodobnie rzadko występować 
będzie na zielonej murawie. 

(—) Królewiecki, środkowy napastnik r. I"S'J 
wycofuje się z czynnego udziału w grze w looł 
bal wskutek nadwątlonego stanu zdrowia. 

( _ ) Wildner. długoletni obrońca Ł T S O otrzy 
mai zwolnienie ze swego klubu. 

(—) Znany na terenie Lodzi klub sportowy 
C M S . który przed kilku laty zaawansował do 
ki A. a następnie powędrował ponownie du niż 

wiać o publiczności, która nudzić będzie ł * „ e j t< | a S y z osta l przed kilku dniami ostatecznie 
przyglądaniem tak długiemu pływaniu. Konkuren 
oia ta dobra iest w teren-'* otwactyim wdzlc* na 
stawie, a nie w basenie. Program zawodów 
przy tak dużej liczbie zgłoszonych ucierpi po­
ważnie. 

• 1 

W m narównle ze stowarzy 

U T Ł . Z L O . l P . N - u . 
Pian uroczystości. 

PU* 1 »«m n7 C V m
 kh"emz

 lo-etolecla W 
^ f O Z P N ^ * OMatnieim posiedzeniu zarżą 
• PD • Vtkorozję Juhleusznwą w 

W&rą J^**- kpt. Kozłowski I Skl-

2t W | 
zkodatt 

L**- ^ t a w T ^ szczegółowy pl k tono juj t e w r a m a c ł | , J W 

dów Jubileuszowych odbędzie się w Łodzi 
międzymiastowy mecz piłkarski 

z Krakowem lub Warszawą oraz na całym te­
renie okręgu fództrego rozegrane zostaną to­
warzyskie spotkania. Jubileusz 10-ciolecia ob­
chodzić będzie również koJlegJum sędziów piłki 
noinej. 

rozwiązany. Członkowie tego klubu przeszli 
do K. P. Zjednoczone. 

(—) Sekcja footbalowa Untonu nie będzie 
w roku bicżacvm brała udziału w grach o mis­
trzostwo, lak wiadomo Union został zdjgiado 
wany do klasy B. Większość piłkarzy Unionu 
przejdzie do jednego z łódzkich klubów .'por­
towych. 

(—) W ramach meczu bokserskiego Oever-
Ceglelski (Poznań) dojdzie równie* do s p y t a ­
nia miedzy Forlańskim. słynnym pięściarzem 
Warty a Cyranem 

lat w 
adobna. Kas 
lisic obo* 

Kąsa mu 

V ' " " 1 * ' hokejowe 
bardf-Jp k *Iadomo zakończone 

yila nawe 

yjechał ł 
trdz;e W 

?j żyli mi« 
ka ta idy"*-
So Już P0 
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iv krotce * 
rf i otcec 

na zapo* 
lub w cert 
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n:cdopuśr 

iżony P-
op!ekv a*. 
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i. W cerfl 
til wybug 

przyjf." # 
mu dziedj 

wroTa 
v ślubu d z V 
u;nc sic df.fjt 
i'a a t m p 5 ^ 

i r i l s t r s c e m ? 
•*«'*xca;e î den mecz w Warszawę. 
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Polski 
siejj «Konczone, Jednakże 
q y * ° Posiadamy mistrza 

• ^ wwktów zaś przepisy P Z H L . 
W ten sposób jak prze-

w razie równej Bo-

mocno n i V T j * U z tjL " ' " ' " ' ' ^ hramek. 
r.ostaiiott'1-1 J * M w w *' Postanowił P Z H L urządzić 

V romans ^ ' ^ ' ^ decydujące spot 
„ t . | „ lvii ; c ! l ' i P ^ lub . U ***nai* w niedzielę w us łuchana* ^ K a t o w i c a c h . 

* • • 
^ Crn c J! , e < f > T m a , n ' > * c ł a »«' tek'* « A w»-

"^trziostwom ty tw lar -

skiim Polski i stwierdzeniu pewnych nlcdnkłaJ-
noścl przy sędziowaniu postanowH Zarząd 
Połsk. Zw. Łyżwiarskiego unieważnić spoikanla 
o mistrzostwo PoKki w jeżdizie figurowej para­
mi. Mistrzostwo to zdobjta Jak wiadomo para 
Bllerówna — Kowalski. 

3 4 §!aci]e o p i e k i 
n?d ma.ką i d-isckEem. 

t.ódż, 11 marca. Dążąc do rozszerzenia ak­
cji beanosrcdnle) opiek-1 nad kob-'etanii clęża'-
nemi i matkiiml karmiacemii Urząd Woiewódzki 
w Łodzi opracował p | a n powołana całego vze-
regu nowych stacyj opieki nnid maiką I dziec­
kiem nu terenie województwa łódzkiego. Ponie­
waż Ministerstwo Pracy I f>pieki Społecznej 
z.godiziiło się wyasygnować 

odpowie(fn'e kredyty, 
zaimiaisi dotychczaisowych 22 st icyj w roku bie­
żącym będziemy micll 34 takich stacyj. bowiem 
zamierzone iest uruchomienc daiszych 12 sta-
cvii opieki nad matka i dzieckiem. 

S z a b l a , f l o r e t i s z p a d a 
Mstrzostwa szermiercze. 

W dniu 15 marca 1931 r. o goda. 10 przed po 
ludniem odbędą się mistrzostwa szermiercze 
W K S . „Łódź" w szabli. 

Miejsce zawodów: Sala w szkole Imienia 
Królowej Jadwigi, ul. Cegielnlana 58. 

Zgłoszenia do zawodów przyjmowane tą do 

godziny 10. w dnhi zawodów na mtejscu. 
Zawodnicy muszą posiadać własny sprzęt 

srermlerczy. 
* w * 

Nłezalełnle od mistrzostwa k lubu w środę 
dnia 11 b. m. o godzinie lfi-tej Boret I szpada. 
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Ali"' I<,:-'1 H * 4 7 4 K7 Ł r j ° 4 2 4 5 " 600 66 725 
e w O W , ^ iTjto J U o V 7 23 711 15 30 61 >5 
A / o h ł a : Mg ?T0 U , 7,6-5, 69 729 » 62 813 27 
n J l\ł 7 U 4 7 3 ^ 46 o j . " 2 3 , 5 6 400 17 52" 

4 ' "B«; .«BI ' . . 9 3 l a , J 3 ' 763 120 919 37 8.7 

« 953|120057 104 24 235 337 41 542 637 46 711 811 42 
8 ' 900 10 121102 315 31 43 416 580 665 737 828 
926 32 1 2)62 151 57 81 211 35 44 63 348 491 
5*8 618 19 727 841 43 123130 605 ?7 91 96 793 j 
814 84ć 969 124093 141 82 554 628 838. 

125303 400 15 66 545 702 45 845 ° l f l 51 1260S9 
95 10) 20 35 39 45 216 38ó 454 515 57 677 771 
844 975 127099 160 222 75 423 62 ^89 628 36 6* 
72 96 713 23 S16 46 921 41 64 128023 34 41 77 
210 91 302 409 508 682 96 727 819 979 129031 
91 117 61 233 86 89 349 409 651 7.34 8«8 925 52 , 
130023 232 97 472 88 502 627 81 1*1126 60 3001 
81 424 89 698 11 65 762 825 926 132045 116 
27 4 7 212 S0 30« 418 563 619 28 43 ^2 9sft 1130.U 
41 63 46 243 507 700 40 50 806 *• 1.14006 347 
55 515 39 6óó SI 947 135013 171 332 435 41 Sv 
60J 33 744 916 81 84 136025 77 79 83 98 140 
f>6 02 3S9 491 581 707 16 982 137036 57 91 2 1 * 
332 527 60S 41 371 959 133001 122 34 63 69 241 
624 772 813 64 920 13903J 121 87 387 422 88 5f-7 
6S7 89 746 803 949 140199 338 86 599 607 35 5 i 
89 743 45 72 824 936 72 141010 61 142 75 91 123 
49 327 421 554 85 725 95 348 955 142112 16 60 
70 210 S3 366 447 67 72 534 76 720 36 50 800 
83 973 77 93 143006 72 104 41 67 38 220 68 J13 
14 65 4U3 529 52 600 19 82 97 741 116 23 46 48 
144003 415 43 808 498 552 658 72 145026 74 162 
309 86 92 400 597 748 56 945 68 146143 243 331 
499 532 45 651 926 147072 282 85 301 468 521 
631 84 91 865 148055 346 413 73 75 528 669 754 
803 41 1490,1 249 62 85'333 501 66 73 646 736 
75 S63 986. 

15019) 269 356 73 468 544 663 7S5 91 839 M 
85 927 151068 140 56 412 22 ',42 55 639 

(—) Pogoń lwowska czyni usilne starania o 
l*ozyskanie dla swego zespołu ligowego Gerlitza 
I I I z IFC. Oorlitz 111 gra na obronie w drużynie 
śląskiej. 

iw jęto książki polskiej. 
W y s t a w y w s i k o ł a c h . 

Łódź. 11 marca lak wiadomo w bieżącym 
roku we wszystkich szkołach łódzkich ob:łr..-
dzone będzie ..Święto Książki PoiskieJ". 

W związku z powyższero we wsaystkiwli 
szkołach zaxówmo średnich iak i powszechnych 
rwpoczęto 

przygotowanie planu 
orooasandy bblr-i i lskiet. 

Poza szereg ;em referatów 1 odczytów - -
urządzane zostaną wystawy, na których obok 
książek znaklą się wykresy I dane statystyczne 
dotyczące wydawnictw książek polskich. 

R a d j o - k ą c i k 
Czwartek. 
i i 5* Sygnał czasu, program dzienny I reper 

tuar teatrów i kin 12 10 12 35 Muzyka t ramo! 
12 35 Koncert szkolny 14-30 1435 Odcayt 1E.35 
Komunikat LOKP 15 50 OJczr t z Wilna .C.15 
Płyty gramol 17 15 Odczyt. 17.45 13 45 K<vn-
cer' kinieralny 13 45 19 10 Rozmai*o«C4 19.10 

19 25 Ko«n Izby Pr*em Handlowe! i progra-r 
na dz'<-ń na.st 19 25 Płyty gramof. 19 40 P r a i . 
Jzienn k radj 20 00 Felieton. 20.15 Pogad. raJjo 
tecnniczna. 20 30 I ransm ze Lwowa 2130 słu­
chowisko. 2215 Koncert 22.50 Komunikaty 
?3.J0 Operetka. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
I I 40 Przegląd prasy kraj. 1158 Sygnał cza­

su, kom meteorol Drogram na dzk;ń bież. 12.10 
- 1 2 35 Koncert gramol 12-15 Koncert szkolny. 
15 00 Kom gospodarczy. 15.20—15 35 Komunka 
tv 15 50 Odczyt 16.10-17 10 Koncert r a m o t 
17.00—17.15 Karol Ford- .Oblicze Charłie Jhap 
'•na iako człowieka I artvsty. ooza ekranem". 
17.15 Odczyt 17 4 5 - 18 45 Koncert popuKrny. 
18.45 Codz odcinek r> wieść. 19 .00-1915 Roz 
•naitości. 1915 -13 35 Pro! ..Mttscha: ^ v w o t 
Mozarta w zarysie" 1935 - 1 9 40 Komunikaty, 
19 40 Prasowy dz ennft radj.. 19.55—20.00 F n n 
harcerskie 20 00 Felieton 20.15 Pogadanka ra-
diotechn !c/na 20.3O--2130 Transm ze Lwowa 
21.10 22.50 Słuchowisko | koncert 2250 - 2300 
Kom meteor, program ne dzień nast., 23/K) — 
24.00 P'ęknv sen" — operetka 

Koniaswitsferhausen czwartek 1634,9 m. 
12.00 - 1 2 55 Płyty gramof.. 14.00—13 00 Pty-

ty gramol. 15 00 - 1 5 30 Program dla dzlec' p, 
t .Hurra , c y k l " 15 45 16.00 LHa kobiet Cl<e 
Weiss: „Kobeta pracująca zawodowo a mał­
żeństwo" 17.10 -17 55 Pr>f Mersmatm: .JWuzy 
ka domowa" 18 00- 18.25 Prof. Stevers: „ P j t t ^ 
ol K. Pr. Schinkela", 18JO 18.55 Pro l M i l e r 

Psychologja pracy a powodzie iye towe" , 19.00 
-19.25 Angielski dla zaswans.. 1930 Transm. z 

t.lnsksł nast mtizyka taneczna 

Teatr Art . -Li ter . 
Dobry W.eczór" 
u l . K o n r r n i k , 16. I« l 184-66 

Dziś i dni następnych! 

Pod kołderhą 
Refi«k«i« pokarnawatowa w 2 ca. 14 enr. 

Pociątek przedstawień 8 i 10 wi*cz. 
W soholy. niedziel* i ftwięta 6, 8 i 10 

.Reklama Kasa przedsprzrd. „Reklama Polaka" 
Piotrkowska 101. taL 126-89. od 11—6 

w sob.. niadi . i iwięta od 1—3. 
Bilety wolnego we icie oras paiaapartout 
10 dn' po premierze betwzględnl* nieważne 

[o nes po pr U W S I • 

W . e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Mlelskl: — Ulica. 

Teatr Kameralny: — Roxy. 
9 2 9 j Teatr Popularny: — Hrabia Lusemburg. 

Instytut Propagandy Sztuki : — W y s t a w a Listo 152311 25 80 444 81 98 90 857 1530*4 160 
311 438 71 516 T26 829 51 61 64 154048 76 10 4 
79 388 417 39 98 542 665 971 155162 364 67 434 padowa. 
.'67 622 40 54 963 99 941 67 1560S3 226 318 7 i | Dobry Wieczór: — Pod kołdetką. 

$Al'&a4<?*V^ - M Bronis,a-
68 93 211 12 68 72 339 438 643 735 64 34 96 
160023 139 332 38 443 70 541 640 51 77 875 90i 
161021 51 112 56 207 415 75 77 615 92 988 16?ii34 
122 210 361 401 06 83 509 670 812 16.1041 71 
170 93 219 32 353 367 83 489 '17 924 32 4 5 
164106 541 52 867 945 165118 46 124 401 66 W 
536 695 748 811 12 65 902 71 1M>200 86 326 424 
743 93 821 900 90 167063 124 42 2-łl 322 443 60 
562 735 70 73 323 49 57 97 941 95 168342 9ó 45? 
63 501 46 60 598 657 742 71 359 77 « łs 83 169(164 
85 109 2.1S 431 610 777 968 87 I f O f m 11 184 324 
31 447 75 5 5 3 644 51 763 "91 17U)3i 09 10) 31 I 
72 97 524 52 63! 842 905 54 65 <1 P2118 17' 
341 642 774 828 29 932 173107 21 ?03 598 624 
63 40 832 905 34 97 174001 10 133 69 337 600 775 
378 95 938 . 

1750t)l 203 310 526 38 955 84 ° I 0 90 17606« 
257 326 5J9 571 94 682 766 95 940 MJ 177046 2 0 ' 
20 21 320 51 444' 63 583 720 S26 "1 942 46 

MO?, 7 3 7 2 7 4 4 4 2 570 697 
J t l * ? . . * 1 69 a j f f ^ '25 52 318 75 435 66 

•iflhv? »6 - , ? 6 s i e i 4 . 5 4 ' 200- 2i)l 361 46< 

I'80.39 91 91 189 90 243 63 91 338 480 735 7-< 
87 817 7") 910 179000 ]2\ 22 2b 73 ?10 17 73 
423 85 98 572 37 6*3 757 5 0 , jon 93 180117 43 
338 40 1 23 4 74 88 600 709 09 2* 98 960 !s'0_" 
441 n56 94 726 53 |8?0|4 216 «8 J2*1 444 602 77 
909 63 942 91 131000 (14 30 |72 206 329 4" 129 
575 6 '9 6-Ó 332 184020 211 427 11 557 75 74? 
8'4 85 929 527 735 57 s ? 4 49 000 54 70 1S70.-7 
170 71 211 35 32« 50 53 437 r2*> '•••'••5 '0 57 73 r 

53 95 994 13S0?« 082 136 50 64 45-1 550 669 647 
M 761 91 836 907 17 39 139007 18 136 ? ; 4 372 
413 19 546 694 709 83 851 57 «4 9.10 190 ' I9 ?4 
403 490 714 18 30 949 191006 90 P'7 52 229 341 
424 507 44 645 721 316 I02U06 97 194 24" " 

Huber-
maca. 

Apollo: — I. Cudza narzeczona. I I . Orzech miło­
ści. 

Bajka: — Władczyni miłości. 
Casino: — Monte Carlo. 
Capltol: — Król jazzu. 
Corso: — 1. Miasio klęski. I I . Co nam zwisrzęta 

do powiedzenia mają 
Czary : — Upiory stepu. 

Grand Kino: — Wiat r od morza. 
Luna: — Generał Crack, 

.inioza: - - Rycerze miłości. 
Odeon: — Pat I Patachon Jako królowie 

mod\ 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Dzika miłość — 

Dla młodzieży: Rycerz bez skazy. 
Pałace: - I Ucieczka od miłości; I I . Nie od­

chodź ode 17,n e. 
Przedwlośne: Niebezpieczny romans. 
Raj : - I Minuta przed śmiercią. I I . Cl którzy 

tańczą 
Resursa: — Żegnaj Mascotte. 
-pienu ii: — Syn balycl i gór 

Spójdzlclnla: — I. Szał; I I . Podwójne mat 
żeństwo. 

Wodewi l : — Pat I Patachon Jako królowie 
mody. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA 7ł OTEGO ZAGRA­

NICA. 
Londyn 43 37 N Jork 11.21 1/4. Paryż 

235 50, 1'raka 377.12 I pó? - 373.12 1 pot W e 
deń czeki 79 51 — 73.79 Zurych 3*20. Bentn 
46.70 — 47.10 wypł na Warszaw-, 46 92 1 pół 
47 12 I pół na Katowice 46 95 — 47.15, na Po­
znań 46.97 I pół — 47.17 i pól 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Notowania końcowe: N Jork 4-5.79. P a r y t 

124.10. BorI 11 20.40 l '8 Montreal 485.71, Anistet 
dum 12 11 7 1 6 Bruksela 34 85 3 4, Wioch} 
92.74, Szwajcaria 25J4 P4 HelsJr.gfors 193.02. 
Wiedeń 34 56 Warszawa 43.37. 

Paryż. Nutowania końcowe: Londyn 124.11 
1 pół Nowy Jork 25 54 i oół Riukseia 356—> 
Hiszpanii 2/9 25. Włochy 133.S0. Szwaicarj i 
491 50 Piaga 75.70 Beiliu 60S.35, Warszawa 
385.50. 

Gdańsk. Notfiwanla w guldenacl- gdańskich: 
100 złotych 57 64 — 57 76 czek na Londyn 
25.01 l 4, telegr. wyp ła ty oa Warszawę 57.63 — 
57.75. 

B A W P ł NA. 

LlverpooL 10. 3. Amerykańska — zamknię­
cie- marzec 5 79. kwiecień 5 82 maj 5.85 czer­
wiec 5 39, Hptr-c 5 94, sierpień 5.98 wrzesle' 
6.02 październik 6.06 listopad 6 10 grudzień 
615 słyc/en 6 18 luty 6 22. loco — 

Liverpool. 10 3. Egipska — zaniknięcie: ma­
rzec 9.07 ma) 9.07. lipiec 9 15 wrzesień 9.26 
październik 9.33. listopad 9 33 styczeń 9.47. Lo­
co, 9 60. 

Nowy Jork 10 3. Amerykańska — Zamknie, 
cle: Loco 10 85 Kontrakty; marzec 10.77 kwie­
cień 10.86 mai 1057 czerwiec ł l 06 lipiec 11.21 
sierpień 11.29 wrzesień 1140 październik 11.31. 
listopad 1160 grudzień U.7I styczeń 1130. 

Nowy Orlean. 10 3. A m e r y k a n k a — zam­
knięcie; marzec 10.76 mai ' 10.96. lipiec 11 19, 
październik U.5C grudzień 11.63, styczeń 11.79. 
Loco 10.5'.. 

7 4 4 t 9 31 5 7 5 " 70= '583925 79"t031S7 2S9 341 4 5 9 ( Zachęta: — I Kobieta która się nigdy nie za 

6 4 S,A . 2 . , I W 

Ł » U i V n 9 6 4 i l , 1 ' 3 0 , 8 1 ^ 376 77 542 
8 7 ^ L i 9 51 . , 4 i ? 2 9 5 9 7 4 05 81 564 

87n !* 
9 I 7 05 15049 122 "50 st 324 

1 2 4 2 7 3 3 3 8 70 
* ł s > } 46 7 9 2 ^ 3 6 1707' 133 57 361 

3 ? 
1 , ? ' 75 

^ * 2 34? 8 7 * 1 59o 750 MA 1109008 85 290 300 525 29 99 722 29 907 11(1 
H ; « i ' l , 1 8 I 3 u b a ^ 5 0 4 I 4 87 653 730 | 75 326 3 7 62 71 411 18 93 559 74 619 33 711 
kg'17 £ 7ia ' ^ 2 0 8 370 ro 454 549 50 1 W 1110-) 113 34 266 77 356 414 TM 78 95 

71 72 73 839 
361 59o 

82 9: 
>64 

h j * 9," „ U 5 4 6 6 7 4 8" 400 515 693 1 9-5 926 28 4' 49 31 88 113047 173 Z19 50 68 70 
"* * » 408 Si 5 1 5 48 684 441 66 575 92 670 724 69 925 114510 754 71 S3? 

' I Ś i . 2 4 ^ 4 7 L 4 . 5 1 ^ l 5 5 6S 433 3 » 4 l 953 62 It5a55 73 134 79 82 227 32 69 516 77 
^ aJ T f i 891 « l 2 6 65 -.94 854 77 629 916 116029 46 113 37 44 237 343 93 446 53S 

^ 3 44 fi, 8 4 56ry 631 706 4E|J3 404 79 535 46 51 93 603 98 797 98Ó 119024 94 
° ' 103 48 419 735 54 73 97 245 355 64 £91 95 601 96 880 i

1

10 70 77 

5<H) I I I 51 62 94 9«5 99 194
ł

03 69 3)5 "1 455 6*2 
722 38 195032 120 2 S

6 431 53 577 ,70 874 902 52 
196010 136 276 359 406 647 75 97 723 32 42 67 
*?0 990 137058 112 214 40 372 417 -ii 46 532 9f= 
62l 53 73 852 949 53 6

7 19S0I4 » 99 196 25« 
9? 460 535 77 653 84 89 866 39 366 91 954 199001 
02 37 122 201 19 43 358 436 530 40 671 79 744 
«55 910. 

2O0152 93 261 361 83 406 611 45 700 530 970 
76 201070 349 61 83 562 65 785 831 967 202071 
227 313 525 70 7 5 620 30 731 99 315 43 925 V> 
203124 431 87 503 80 600 752 905 -i.1 204091 124 
710 419 45 542 52 79 647 732 59 949 76 953 74 
98 205293 862 96 945 54 206005 15 57 80 130 82 
231 68 74 322 491 532 41 99 683 878 92 97 965 
707064 342 93 424 32 560 74 734 60 76 M 6 35 55 
"3 94'i 209032 71 074 206 49 424 522 627 754 867 
^59 209078 117 59 77 239 266 421 604. 00 774 982 
95. 

porani. — II Bunt kawalerów. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Grzegorzowi. 
\Vsch6d słońca 0.01. 
Zachód — 5.31. 
Dlturość dnia 11.31. 
Przybyło dnia 3.45. 
Tydzień 11. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek i piątek sztuka Rlce'a 

..Ulica" ze Stefanem Jaraczem, Bilety ulgowe 
nie waine. 

TEATR KAMERALNY. 
Stefanja Jarkowska wystąpi dziś 1 w piątek 

w J?oxy" ." , 

Waluty, dewzy i akc;e 
na giełdzie warszawskiej 

NIEJEDNOLITA TENDFNC. IA DLA D E W I Z . 
Zapotrzebowane na dewizy zagran ;czne na 

zebraniu giełdy walutowej było ablHbone do po­
przednich. Największą pozycję w obrotach ogól 
nych stanowiły dewtey na Londyn natomiast htż 
drugi dzień zrzędu nie zgłoszono zapisów aa ka 
beł. Tendencja panowała niejednolita. Zapotrze­
bowanie no dolary Stanów Zjednoczonych było 
większe, niż w dniu wczorajszym. Instytucje 
bankowe już zawczasu starają się mleć rezerwo 
w dolarach, gdyż wkrótce spodziewają sie a w i -
zów z Ameryki n« wypłatę rodzinom emigran­
tów, którzy ne świętą przysyłają w efektyw­
nych dolarach na ten cel do kraju. Dewtey na 
Beigję podwosly się o 1 gr.. na Wiedeń — o 3 
gr., na Szwajcarię — o , d w a I pół g i^ i na Ho­
landię — o 5 gr. Dewizy na LonJyn obniżyły się 
o ćwierć gr. (na funcie) oraz na P a r y i I W ł o ­
chy — o 1 gr. Pozo stałe dewizy a mianowicie 
na Nowy Jork 1 Pragę pozostały bez zmiany. 
W obrotach międzybankowych pokaźną z w y ż ­
ko osiągnęła dewiza na Berlin. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
W złotych za 1 szt. P o i . Inwest. 95.00. Poz. 

Inw. ser. 101.50. W nrocentach nominaln. P. P. 
Konwers. 48,75 — 49.25 P. Dolarowa 73.75 — 
74.50. P o i . Kolejowa 103-50. LZB Rolnego 83.25, 
LZB. Rolnego 94.00. LZBO. Kraj, 83.25 BZLO. 
Kraj. 94.00. Obi, B. Q. Kraj 83.25. Obi. l i . 0 , 
Kraj. 94.00 Obi. Bud a Kraj. 93.00. L, Ł T, K, 
Ziem. 52,25. T. K. m. Warsz . 51.75. L, Z. m, 
Warsz, 56.25. T. K m. Warsz. 7250—72.40. L. 
Z. m. Częst. 63.50. P. K- m. Warsz. 50.00. 

AKCJE - S Ł A B E . 
Na zebraniu giełdy akcyinei panowała ctsza. 

Tak sprzedawcy, Jak i nabywcy nie wykazywal i 
większej J w - i do zawfuranla i ran/akcy) więc 
siłą rzeczy ruch zmnieiszyl się do minimum. 
Niezliczone 'ranzakcie z a w l e n n o *o kursach 

'przeważnie obniżonych. Czynne były tylko 2 
grupy, w innych bowiem do p< rorumieula mię­
dzy stronami nie dosrto. Z akcyi bank. akcie 
Banku Zw. Spół Zarobk obiegały po kursie mc 
zmienionym. Za akcie Ranku Polskiego płaco­
no niżci kursu wczoraiszego o zł I 50. Z akcyj 
metalurgiczny-lt Ostrowieckie obniżyły się o z i . 
1.75 1 Starachowice — o xl. I. Incrmt akcjami 
zawierano t r rnzaki je drobne, lecz bez urzędo­
wych notowań. 

M O C N I E J S Z E 8 PROC. POŻ. KON WERSYJNA. 
MNIEJSZE O B R O T Y P R Y W . P A P LOKAC. 

W dziale pożyczek państwowych wlekszcm 
zainteresowaniem cieszyły się 5 proc. Pot . Kon-
wersyina. osiągając zysku trzy ćwierci proc. 
natomiast 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna ob­
niżyła się r> I proc. Za pełne ser;e tejże poży­
czki płacono kurs poprzedni Również po kur­
sach dotychczasowych obiegały: 6 proc Póz. 
Dolarowa oraz 10 proc. Poż. kolejowa. Dla 
listów zastawnych i obligacyj banków państwo­
wych tendencja niezmieniona Na tolu prywat ­
nych papierów lokacyjnych obr ity uległy pew­
nej reduKCjI edvż zarówno p o m . lak i podaż 
były ograniczone 5 proc. 1 8 proc. L. Z. m. W a r 
szawy wykapały drobny zysk (15 gr ) neto-
miast wszelkie pozostałe listy zasi^wne. stano­
wiące przed.t.lot obrotów giełdowych a miano­
wicie: 4 i pół proc L Z. Zlemsl ie 4 t pól proc 
L. Z. m. W a r s z a w y oraz 8 proc. L Z Często­
chowy utrzymały sie na dotychczasowym po­
ziomie Z obligacyj magistrackich 6 proc. Poż. 
V I cm. obniżyła się o 25 gr. 

KURSY AKCYJ 
Bank Polski 100. B Zw. Sp. Zar. 100. Ostro­

wieckie 50. Starachowice aO. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, I I . 3. — Urzędowa Ceduła Ołcl 

dy Z b o ż o w a I o w a r o w e j w Warszawie Kursy u-
stalone na podstawie cen rynkowych. Ceny ro­
zumieją sie za 100 kilogramów, parytet wagon 
Warszawa. Żyto 19 50 — 20. pszenica ?< — 29, 
owies jednolity 21.50 — 2250. zbierany 1350 — 
20.50. jęczmień na kaszę |9 _ 20. browarny bex 
obrotów 23 — 24. mąka pszenna luksusowa 52 
— 62, pszenna 4-zerowa 45 — 52. żytnia wdtg. ty 
pu przep 34 — 35. otręby pszenne szale 17 — 
18. średnie 16 — 17, żytnie 15 — 16 kuchy Inla 
ne 29.50 — 3030. rzepakowe 19 - 20. groch p<* 
ny jadalny 25 — 28, W iktorja 29 — 32. koniczy­
na czerwona bez kanianki o czystości do 97 pr. 
270 — 340 koniczyna biała bez kanianki o - z y i 
tości do 97 proc. 270 — 400. wyka siewna 29 — 
33. seradela podwójnie czyszczona 64 — 68 pe-
luszka siewna 34 — 38, łubin niebieski 71 — 
2250. żółty siewny 35 — 38. OUroty małe. I ea-
<»encia mownieisza. 
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Fabryka sztucznych pereł. 
Tajemnica bogatego Hindusa. 

Nowojorska policja odkryła nlespo-
.izianie tajemny warsztat gdzie wyra 
7Jano od dłuższego czasu en trross 

fałszywe nerły. 
Z laboratorium w którem zna1ez'rn ) 

szereg skompilowanych aparatów 
Spływały tysiące pereł na nowojorski 
rynek gdz;e bvly snrzedawane fafcO 
szlachetne — za ogromna cenę. Kierom 
n :k laboratorium 45-letni Hindus został 
aresztowany. 

Naiosobliw szem icdnak zjawlski"M 
w tej sensacyjnej aferze iest to ze 
wszvstk ;e /rodzone w tej fabryczce 
sztuczne perły noddane sneciamej an i -
liizie okazywały się 'dentyczne 

z perłami praw^złweml. 
Zrobiono w ;ęc ostatnią próbę. Pod­

dano perły sztucznie stworzone pod na-
śwefenie rentgenowskie. 

Wynik bvł zadziwiaiący. Perły fał­
szywe m ;ałv ten sam odblask i odb>Vi' 
co perły prawdziwe. 

HINDUS I IFOO WcpóŁPRA- • 
COWNTCY. 

Uwięziony wraz ze swoimi dwoma 
asystentami H:ndus nazywa się Braha*ii 
Mauerun. Iest to mężczyzna krenej pod­
stawy. odnowiedn'0 zbudowany, a J.ero 
zewnętrzny wygląd zupełnie n'e przy­
pomina fak'ra N!ema w nim nic 1 ** 
jemniczego hinduskiego łogt lodynem 
co Iest tajemnlczem — to jego labora'0-
rjum. 

Rraham Mang-un załmował się swo­
im lukratywnym przemysłem doniero 
od pani mlesiecv Wlfle mu ren wr.r 
sztat pracy mns'ał nrzvnos'ó doch-du 
kiedv m !ał na swoim koncie w lednym 
z wielkich banków Nowego Jorku 

milion dolarów. 
Dotąd w badan*ach policji Jednio ty l ­

ko ustalono że Hmdus skupił w'e ką 
Uość japońskich pereł które potem w 
swem laboratorjum przerabiał tak kun­
sztownie że te perły nabierały cz\ste 
gro oimia naturalnych I prawdziwych 
pereł. 

Jeden z Jego asystentów. Pers z po­
chodzenia — imieniem T w w , miał ra 
zadanie zająć sie 

sprzedażą pereł. 
Kupujący byli najczęściej zagranton 1 

jubilerzy, szczególnie pochodzący 1 1 y>\ 
dynu i Paryża którzy nie mieli żadne] 
wątpliwości, że kupują prawdziwe 
perły. 

Braham Mangun mógł swój foiteres 
prowadzić Jeszcze przez szereg lat 
Dy go ieden z asystentów nie zdradz'1 
przed policją 

Kiedy rxil;cja chciała się dostać do 
jego laboratorjum znalazł jeszcze dość 
czasu, aby dwa aparaty 

zniszczyć zupełnie. 
Detektywi znajdywali — tu I tam — 

liczne probówki z rozmaitemi esencja­
mi, a także w.ele fzykalnych I chemicz 
nych instrumentów. 

Hindus zachował nawet przed swoi 
mi asystentam1 tajemnicę przerabiania 
pereł. W laboratorjum miał swój rm.ły 
pokoik, do którego niikt wejść nie mógł. 
Drzwi do tego poko :ku miały 

zamki skarbca. 
Owa aparaty które Hindus w porę zrrl 
jzczvł. mieściły się w jego pokoiu 

Podczas przesłuchiwania Mangun 
stanął na stanow^ku że nie widzi w 
swoim zawodzi żadnej winy. Przeciw­
nie' Iest szczęśliwy że mógł dolść do 

Podsłuchane. 
CHYTRY. 

cierpi na rtumatyzm. 
zapewnia go Ie-

Adamsk 
— Cierpliwości — 

karz. I la kilka lat temu miałem silny 
reumatyzm a dziś jednak jestem zupeł­
nie zdrów. 

— Czy nie chciałby pan. dać mi ad­
resu lekarza, który leczył pana, parne 
doktorze? 

NIEWINNA. 
— Widzisz Marysiu ten kurz na tym 

giymsie? Nie śc !erany iest napewno od 
sześcm tygodni. 

j — Ale proszę pani cóż ia temu win 
na. Jestem przec'eż dopiero u pan: od 
miesiąca. 

ZNA JA. 
Mister Rrown z Nowego Jorku ubcz 

pleczył s>e na życie na sumę dwustu ty 
stęcy dolarów 

N;edawuo udał sie okrętem do Bue­
nos A :res Okręt w drodze zatonął M -
stfT Brown, natom^st zdołał się unto-
wać ; zatelegrafował do swego wsnól 
nUka" Okręt zatonął Uratowałem s'ę. 
Pros-e 7aw;adomić o tern moją ż^nę za 
Chowu!ne ostrożność i szczędząc ją jak-
nafbar^e j " . 

wynalezienia takich środków, które 
sztuczną perłę zamieniały na prawdzi­
wą. Swój wynalazek poprostu walo y 
zował. Czyż tak nie robią wynalaz v? 
— pytał sedz ;ów. 

0 tajemnicy swego wynalazku nk 
nie chciał mówić. 

Przyznaje tylko, że perły japońskie 
odgrywa ;ą w tern dużą rolę choć same 
nl'e przedstawiają zbytniej wartości. 

Poza tern — niema nic więcej do po­
wiedzenia. 

B u d o w a w i e l k i e j s z o s y . 

Szwecja otworzy wkrótce najdłaż-
szą linje autobusową, wynoszącą oko' » 
112 kilometrów długości. 

Zarząd kolei państwowych liczy s'e 
z deficytem gdyż ludność tamtejsza jest 
bardzo nieliczna Całkowity koszt b. do 
wy szosy łącznie z autobusami wyrre-
sCe 

około 600.000 koron. 
Należy zaznaczyć że linje autobuso­

we konkurują w Szwecji z kolejami z 
ogromnem powodzen*'em. Obecnie kur­
sują autobusy na 2.000 liniach których 
łączna długość dosięgła już cyfr / 79 
tvsiecv kim. 

niż prawdziwe uczutie miłość 
Pisma angielskie rozpisują się obecnie 

o wzruszającej tragedj , która rozegrała 
s'.ę niedawno w mieście Trudford Oto na 
ulicach tego miasta prowincjonalnego po­
jawił się niedawno młody, przystowy, 
przyzwoicie ubrany mlodzien ec, którego 
zachowanie się zwróciło ogólną uwagę, o-
kazywało bow;em 

wyraźne objawy obłąkania. 
Młodzieniec, w którym rozpoznano u-

rzędnika Józefa Lacktona, trzvmal w jed 

Oryginalni „śpiewacy" w Japonji. 

ŚWIĘTO NA CZEŚĆ OWADÓW. 
Wiosenne chóry w małej Mateczce. 

We wszystkich państwach świata 
Spotkać można zwolenników śpiewu pi 
ków. ale w jednej tylko Japonji muzy 
kalne dźwięki, wydawane przez owady, 
spotkały się z wyraźną oceną, tak da­
lece że zamiłowanie do tych dźwięków 
muzycznych stanowi kwestję znaczenia 
narodowego w państwie Wschodzące­
go Słońca. 

„Muzykalne" owady stanowią w Ja­
ponii poszukiwany przedmiot handlu 
W samem Tokio znajduje się 

pięćdziesiąt sklepów, 
sprzedających owady. Nabyć je można 
także na rynkach publicznych, a w cią 
gu lata odbywa się kilka mabwiuczycli 
nocnych targowisk przeznaczonych 
specjalnie dla sprzedaży owadów z ga­
tunków świerszczy i koników polnych. 

Sprzedaje się owady w miniaturo­
wych klatkach w kształcie latarek- ło­
dzi, lub małych pudełek, zrobionych z 
bambusowych pałeczek lub cienkiego 
drutu mosiężnego. 

Świerszcz polny Jest pierwszym 
w chórzystów wiosennych, 

lego prosta i monotonna piosenka, po­
wstająca z tarcia łapek o skrzydła, har­
monizuje dobrze z budząca się przyro­
dą. Dźwięk metaliczny, jaki wydaje, 
cieszy się w Japonji wiclkicm uzna­
niem 

Nieco później zjawia się zwyczajny 
konik polny, pięknej zielonej barwy. O 
zmierzchu wydaje szybki odgłos, jakby 
dźwięku obracającego się wrzeciona, 
poczem następuje równie krótki, meta­
liczny dźwięk W najcieplejszej porze 
lata pojawiają się piewiki .odmiana ko­
ników polnych) piewcy niezmordowani. 
„Śpiew" ich to głośniejszy, to słabszy, 

rozpoczyna się od rana 
i kończy dopiero o zmierzchu. 

Japończycy odznaczają się specjal-
nem umiłowaniem przyrody a kraj ich 
obfituie w piękne owady. Nic dziwne­
go zatem, że te piękne owady w żvciu i 
sztuce odgrywają u nich doniosła rolę.j 
W literaturze japońskiej spotykamy się 
z czestemi wzmiankami o owadach, a 
nie brakuje ich także na malowidłach 
japońskich. 

Jako dowód zainteresowania się 0-
gółu japońskiego muzvkalnetni owada­
mi przytaczamy fakt. że handlowcy, 
przyjeżdżający do stolicy w ważnych 
sprawach kupieckich zawsze korzysta­
ją z okazji. bv zwiedzić sklepi z owa­
dami w Doszukiwaniu okazów rzadkich 
lub nieznanych u nich na gruncie lokal­
nym. Niekiedy zabierają z sobą nabyte 
klatki z owadami. 

jako dar 
nietylko dla dzieci ale i dla osób star 
szych. 

Nie należy do rzadkości spotykać w 
przedziale kolei żelaznej poważnego Ja 
pończyka w nienagannym stroju euro 
nejskim. z równie eleganckim bagażem 
najbardziej nowoczesnego st\lu i .-.ma­
leńką klatka z owadem, którego brzę­
czenie skraca mu dłużące się godziny 
podróży. 

Ale to nie wszystko jeszcze. W do 

wód wdzięczności dla drobnych żyją­
tek, które umilają im żvcie. Japończycy 
na ich cześć 

ustanowił) święto. 
Uroczystość ta w niczem nie odpo 

wiada poieciom jakie mv. lud/ie Zacho­
du, mamy o święcie. Jest niesłychanie 
prosta naiwna i sentymentalna, ale tern 
bardziej wzruszająca Każdego roku. w 
połowie września, poprostu 

obivlera sie wszystkie małe klatki 
dla wypuszczenia na wolność uwięzio 
nvch owadów bv w cuigu ostatnich Cle 
płvch dni korzystały ze sw ibodv za 
nim zimno położy kres ich zvciu i nio 
seiikom nieskonmlikowan vm wpraw­
dzie, ale nie pozbawionym uroku dla 
ucha svnów krainy Wschodzącego 
Słońca. 

W pogoni za popularnością. 

Księżniczka lleana rumuńska, korzysta z pierwszych dni wiosny w południo­
wej Rumunji, bv stykać się z włościanami mieszkającymi wpobliżu jej zamku. 
Czyni to naturalnie, by zyskać popularność poderwaną swemi miłosnami eska­

padami. lip 

Lepszy lot przez ocean, 
• a n i ż e l i m a c i e r z y ń s t w o . 

nej ręce kopertę, a w dnHM! 
zywał je przechodniom, woW 

— To od Basi!... Tym Us* 
łal... To od Basi!... 

Powstało zbiegowisko. W 
nieszczęśliwego 1 umieszcW* 
dzie dla obłąkanych. 

Przyczyna jego obłąkani! I * 
jąca: 

Lackton zaręczy! się P r I C°!j 
siącami z młodszą od niego O*1 

•letnią Barbarą Tompson, w 
wego kupca Młodzi kocha' j 
mimo, że rodzice Barbary fl'pl 
chylnie odnosili się do zwia™11 * 
ki z n;ezamo7nvm urzędniK"* 

Przed trzema tygodnafl«' 
Ameryki kuzyn pańslwa 
ni Karol Brown. Próbował o» 
świecie rozmaitych zawodów 
się równ :e często pod wozei" 
zie—ostatecznie jednak P r r l \ 

do rodzinnego miasteczka 
pokainą fortunl* 

Krewni przyjęli botfatCŹ" .'jl 
meryki 1 otwartc-mi ramion8 1 
nadobna Barbara nie potra" 
ponętnemu sze'cs|ow' ' ' c , w 
tów dolarowych i poczęta O"*, 
ffiemu narzeczonemu coraz *"* 
jętność A gdv kuzynek, ocz>' 
nością i wdziękiem dzieW^ł 
czył się o jei rękę, 

został przyjęty- J 
Barbara postanowiła ' e r a qĄ 

o tom narzeczonego Chcąc O j 
łego sootkan a, wviaśni!a * 
ście Wiadomość ta wywar'9, 
cu tak silne wrażenie, ze 1" 
pomieszania zmysłów. 

wtraoicaa 4 al 

rad 

Bero. 

Kara 

317 tysięcy 
w be r l i ńsk ie ) książce te1* 

Powiedział ktoś kiedy* 
kański Kohn nazywa sie 
żuje się. że niemiecki 
się Schultz. 

Książka telefoniczn 
1931 zawiera 

<S£W 

W Paryżu powstało niedawno nowe 
towarzystwo, do którego przystąpiło 
wiele wybitnych osobstośoi ze świata 
naukowego, polityki, dyplomacji lite­
ratury i sztuk'. 

Nowo utworzone towarzystwo ma 
na celu zwalczanie 

niezdrowego kierunku 
wśród współczesnych kob ;et które \)pa 
gną upodobn;ć się do mężczyzn 

Jeden z dziennikarzy anrie'sklch o i -
wtedził prezesa ligi i otrzymał naster,u 
jące wyiaśniimie: 

— Nie chcemy stawiiać kobetor:' 
przeszkód w pracy społecznej nauk >• 
wej i artystycznej, bronimy jedmk 
orzed utrata koh :ecości" Współczesna 
kobieta zatraca nrzvrod7ony 

wd7lek I niekno. 
Pragnąc upodobnić sie do mężczyzn ni­
szczy swe zdrowie i obarcza s'ę obo 
y^az^kami. k'órvm nie iest w stanie po­
dołać bez szkody dla kobiecości. 

Kobety garną się do każdego rodza­
ju pracy 1 w obecnej chwili w szkoheh 
lotniczych iest jedna trzecia część ko­
biet... Każda z nich pragnie przehm ać 
przez Oceany, ale żadna niema ochoty 

zostać matka... 
Takie pojęcia prowadzą do zregenero­
wania rasy ludzkiej. 

323 t y s ą c e o b ł ą k a n y c h 
na utrzymanal Ameryki . 

Straszliwą 
dawno komisja 

statystykę ogłosiła nie-
uczonye v którzy pod 

przewodnictwem d-ra KwPcitsona. dy­
rektora Narodowego Komitetu Popiera­
nia Higjeny Psychicznej w Stanach 
Zjednoczonych, opracowała ogrony ma 
terjał. dostarczony przez amerykańskie 

zakłady dla obłąkanych. 
Okazało się mianowicie, że w Ameryce 
istnieje 32.1 tvs. chorycji. których utrzy­
manie pochłania rocznie przeszło 300 
miljonów dolarów. 

„Stoimy pr/ed tragicznym faktem — 
oświadczył dr Robertson — że nrzeszło 
5 tysięcy osób musi corocznie wędro­
wać do zakładów dla obłąkanych... £a 

10 lat liczba warjatów w Ameryce bę 
dzie przypuszczalnie wynosiła około 
miliona osób.. Już obecnie wykazuje 
528 owvch zakładów przeszło 

300 tysięcy chorych, 
przyczem należy zauważyć, iż pacjenci 
spokojniejsi pozostają w opiece domo­
wej.. 

Największy procent chorych rekru­
tuje sie z emigrantów, mianowicie 132 
na 100 tvs (idy tymczasem 100 proc. 
Amerykanie wykazują zaledwie 57 
proc. Tę okoliczność wyzyskują obec­
nie pisma amerykańskie w propagan­
dzie przeciw dalszemu ograniczeniu ru­
chu emigracyjnego. 

317.000 Imiennej 
ludzi o Jcdnakowem nazW^ 

Okazuje się. że najwiecelj 
est Schultzów. wykaz i c l 1 J 

59 szpalt, czyli 29 i pół ^ 
mniej Jest Muilerów bo 50* 

Zapomnieć telefon Schu'^ 
rzecz mila. Wyszukać 
Schultza wśród trzydziesto 
imienników, to zadanie n ' e . j 
kojne obliczyć można czas 1 
na 16 — 20 minut. 

Błyszczące £ 
w ś r ó d o p a r ó w 

W portach podają z 3 ^d 
kładny czas dla celów 
Jako sygnału używano doo f 
:ja!nych kul ulokowany^1 

tach. J 
K nie JJ 

wygodny, gdyż kul tvoh I \ 
głości nie można rozpoznaj 
mgły, lub w nocy. wo?óle | 

'• Obecnie sposób ten W 
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odfe5lal 
tak' 

n v 
św :etlne sygnały elektry*-' 2 ' \1Ą 

daleklei o f j l widoczne z 
Na Bałtyku system w 

nież zastosowanie. Uży^ a , |U 
lów porty w Rydze (bo t^p i l j 
weg.ia) Svgral w Os' 0 ](1'o''> 
lampa elektryczna o sile 4 ^ 
da. Ryskie sygnały w " ^ j i i " 
wHdoczne z odległości 13 
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Stn* r a d y " I : •Sftsa „Ł0DZ SMIERC 
Ponure sceny na taśmie filmo^llwp 

W odległości 22000 kim od wybrze-, Oburzony kacyk mys­
zy turopy. lezv na zachód od Australji, \ oto głuche uderzenia ^ 

Redaktor naczelny. Franciszek Probst 

na Oceanie Spokojnym archipelag No 
wych Hebrydów. zamieszkały przez 
szczepy ludożerczych Kanaków. 

Na te wyspy wybrali się dwaj Fran­
cuzi. Paweł Antoine i Robeit Lugern. 
na małym stateczku, wyposażonym w 
bardzo 

dobry aparat filmowy. 
Już pierwsze zetkniecie sit z krajów 

cami bvło dość niesamowite. 
Ujrzeli bowiem zbliżający się ku 

nim tajemniczy statek. któiv był „ło­
dzią śmierci", przeznaczona dla trans­
portowania dusz zmarłych w zaświaty. 

Została ona pochwycona na filmie, 
jak wogóle wszystko, co się przydarzy­
ło śmiałym podróżnikom, a co istotnie 
zasługuje na miano niezwykłych prze­
żyć. 

Jest to najbardziej sensacyjny film. 
jaki dotychczas wyprodukowano, choć 
jest zupełnie* pozbawiony scenariusza, a 
tylko wiernie oddaje następujące po so­
bie rzeczywiste zdarzenia. 

Zakończenie filmu ..Święto ofiarne lu 
dożerców jest zarazem 

punktem kulminacyjnym. 
Pewien czekoladowy lowelas, por­

wał kobietę szczepu sąsiedniego. 

wojowników do broni. 
Tajemnicze znaki ukryta # 

palmowych zawiadamiają 
szczepy sprzymierzone. 

Następuje napad. . J M 
Czerwone płomienie S l', (, (: • | ' t 

bo. słychać trzask płonąc 
łomot walącvch sie chat. 

Zwycięzcy napastnicV ^ 
opuszczona przez rozgi - 0 1^ 
kańców. j ^ j j 

Wojownicy przyprow^1 $ 
fie spę'.anvch jeńców. 0 „ 
na ofiarę bogom- iiâ S 

Miejscem akcji jest c

£ . i j j . 
wchodzi „głodny człoWi^^iW 
pojawiają sie też głodn' 
rzv chcieliby wziąć u ^ . t n ^ § 

Zaczynają sie dzikie [ p-F 

P^Wer. a J e s z t ( • 

obojętnie przypatrują s i $ 

mający służyć za ofiary- ^ 
..Kamera" pracuje. cn w 

Ie. w której wojownicy ^ . 
jei' 

Akcja urywa sie w ^ r a j ^ 
kilku C7erwonoskórvch, ^ 5|F 

rzucają sie na '-; o n if ' 

wniesiona bronią biegnie 
pejczyków - filmowców. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjni' 
w Lodzi orzv ulicy Zawadzkiej Nr. X Za wydawnictwo odpowiada: Władysław SWjjf 

Za redakcie ^doowiada: Roman Furmai'5* 
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